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Szachinszach Iranu i cesarzowa Iranu
rozpoczęli oficjalną wizytę w Polsce

ICH CESARSKIE MOŚCIE ODWIEDZĄ POZNAŃ

Zadania rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych

F. Tekiiński prezesem Zarządu Centralnego Związku RSP
Wczoraj odbyła się sesja 

Centralnego Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nej, na której omówiono aktu 
alną sytuację i podstawowe 
zadania spółdzielni.

W bieżącym roku nastąpił 
dalszy rozwój organizacji te­
go sektora rolnictwa. Powsta­
ło 135 nowych spółdzielni. 
Wzrósł udział wkładów grun­
towych wnoszonych przez rol­
ników do sektora spółdzielcze 
go. Nastąpił wszechstronny roz 
wój produkcji. Areał zbóż do 
zbioru w br. wzrósł o 30 pro­
cent w porównaniu z rokiem 
poprzednim. Spółdzielcy po­
większyli również areał wszy 
stkich pozostałych podstawo­
wych roślin uprawnych. Po­
głowie bydła wzrosło o po­
nad 20 procent, trzody o bli­
sko 26 procent i owiec o po­
nad 60 procent. Nastąpiła dal­
sza poprawa warunków praiy 
i życia członków spółdzielni.

Wiceminister rolnictwa Mieczy­
sław Solecki zwrócił się do rady 
z prośbą o zwolnienie go z pełnio 
nej funkcji prezesa Zarządu CZ 
RSP, w związku z objęciem kie­
rownictwa państwowych gospo­
darstw rolnych i związaną z tym 
koniecznością skoncentrowania S’ę 
wyłącznie na pracv w Minister­
stwie Rolnictwa. Rada uwzględni 
ła prośbę i przekazała ustępują­
cemu prezesowi list z podziękowa 
niem za dotychczasową pracę.

Rada w tajnym glosowaniu 
wybrała jednomyślnie na sta­
nowisko prezesa Zarządu Cen 
tralnego Związku RSP. człon 
ka KC. wiceministra rolnic­
twa Franciszka Teklińskie- 
go.

W obradach uczestniczyli: 
zastępca członka Biura Polity 
cznego KC PZPR, minister 
rolnictwa — Kazimierz Barci 
kowski, sekretarz KC PZPR 
— Józef Pińkowski i czło­
nek Prezvdium, sekretarz NK 
ZSL — Roman Malinowski.

PAP

U

| Na zaproszenie przewód 
niczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Henryka Ja­
błońskiego, wystosowane 
w imieniu najwyższych 
władz PRL, przybyli wczo­
raj z oficjalną wizytą do 
Polski Ich Cesarskie Moś­
cie — szachinszach Iranu 
Mohammad Reza Pahlavi 
Aryamehr i cesarzowa Ira­
nu Farah Pahlavi.

Wizyta jest ważnym wy- 
r darzeniem w procesie roz- 

woju przyjaznych stosun- 
»: ków, istniejących między 

Polską Rzecząpospolitą Lu 
r dową a Cesarstwem Iranu.
e Stanowią one dobry przy- 
£ kład konstruktywnego 

współdziałania państw o 
£ odmiennych ustrojach poli 
ed tycznych i społecznych o- 
a raz wyraz ich wspólnej 

woli umacniania procesu 
> odprężenia międzynarodo­

wego i pogłębiania pokoje 
wej współpracy narodów.
Program wizyty oficjal­

nej szachinszacha Iranu i 
cesarzowej Iranu, którzy 
gościć będą w Polsce do 26 
bm., przewiduje szereg 
spotkań i rozmów z przy­
wódcami naszego kraju, a 
także podróż, w’ czasie któ 
rej Ich Cesarskie Moście 
odw iedzą Poznań i Wybrze 
że Gdańskie.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
nują:

POWITANIE NA OKtjCSU

Lotnisko Okęcie w Warsza­
wie — udekorowane flagami 
Cesarstwa Iranu i Polski. 
Zgromadziły się delegacje m:e 
szkańców stolicy, zakładów 
pracy, młodzieży.

Na powitanie dostojnych go-

Na zdjęciu: podczas powitania 
na warszawskim lotnisku Okęcia. 

Fot. — CAF

ści na lotnisko przybyli: I -se­
kretarz KC PZPR Edward 

Dokończenie na str. 2

Na stronie 3 artykuł pt. ,.Bli 
ska współpraca i wielowieko­
wa przyjaźń”.

Lodołamacz „Arktika" zakończy! rejs

Nowy etap rozwoju 
radzieckiej floty

W związku z pomyślnym za 
kończeniem wyprawy radziec­
kiego lodołamacza o napędzie 
atomowym „Arktika” na Bie­
gun Północny, minister żeglu­
gi morskiej ZSRR — Timofiej 
Guzenko złożył oświadczenie, 
w którym stwierdził, że sukces 
podbiegunowej wyprawy ozna 
cza zapoczątkowanie nowego 
etapu rozwoju radzieckiej flo­
ty.

T. Guzenko oświadczył, iż 
eksperyment ten będzie podda 
ny badaniom i zostanie wyko­
rzystany jako podstawa dla do 
konania zmian w dziedzinie 
techniki budowy okrętów, w 
transporcie morskim i trady­

Kongres anglistów 
obraduje w Poznaniu

cyjnych schematach przebiegu 
linii transportu towarowego. 
Dotyczy to w szczególności bu 
dowy nowych lodołamaczy o 
jeszcze większej mocy, stat- 
ków-barkowców, statków kon­
tenerowych przystosowanych 
do pokonywania pokrywy lo­
dowej, zasilanych paliwem a- 
tomowym.

Mówca oświadczył, że ękspe 
rymentalny rejs lodołamacza 
„Arktika” stanowił generalną 
próbę sił przed nowymi posu­
nięciami na Morzu Arkiycz- 
nym. W sferze projektów leży 
np. osiągnięcie Bieguna Północ 
nego krótszą drogą z kierunku 
zachodniego. (PAP)

greckiej dyplomacji | 
przybędzie do PRL

Na zaproszenie ministra 
zagranicznych PRL — 

wnila Wojtaszka, minister 
spraw zagranicznych Republi- 
K‘ Grecji — Dimitrios Bitsios 

^ sierpnia do 1 września 
nV r? złoży wizytę oficjalną w 
łoisce. (PAP)

0. Yance w Pekinie
Wczoraj rano przybył do Pe 

jmu sekretarz stanu USA — 
.'Tus Vance. Przeprowadzi on 

c'erodniowe rozmowy' z przy- 
^cami chińskimi, w czasie 
^rych, jak oświadczył przed 
płotem z Waszyngtonu, za- 
ucJza omówić wiele różnorod 
■ca Problemów międzynaro- 

a9Wych. (PAP)

W prowincji Ogaden nadal wilki

Mediacyjna misja Madagaskaru 
w konflikcie etiopsko -somalijskim

W Addis Abebie zakończyły 
się w niedzielę rozmowy mię­
dzy przewodniczącym Tymcza­
sowej Wojskowej Rady Admi­
nistracyjnej (DERG) — Mengi 
stu Hajlc Mariamem a delega­
cją Madagaskaru, która przy­
była d'* Etiopii z misją media­
cyjną, zmierzającą do uregulo 
,vania konfliktu somalijsko- 
etiopskiego.

Po zakończeniu rozmów Men 
gistu Hajle Mariam wyraził 
wdzięczność prezydentowi De­
mokratycznej Republiki Mada 
gaskaru — Didierowi Ratsirace 
za jego wysiłki w poszukiwa­
niu pokojowego uregulowania 
konfliktu. Wyraził również na 

dzieje, że prezydent Madaga­
skaru będzie kontynuował te 
wysiłki w ścisłym kontakcie z 
Organizacją Jedności Afrykań­
skiej.

Tymczasem w prowincji O- 
gaden w dalszym ciągu trwa­
ją walki. Etiopska Agencja Pra 
sowa ENA w kolejnym komu­
nikacie poinformowała, że w 
walkach o miasto Diredawa ze 
strzelony został w niedzielę ko 
lejny, somalijski samolot woj­
skowy. Agencja utrzymuje, iż 
w ciągu miesiąca wojska e-tiop 
skie strąciły już 18 samolotów 
somalijskich (tj. ok. 1/3 całego 
stanu lotnictwa wojskowego).

PAP

Zabrzmial pierwszy 
dzwonek w szkołach 

podstawowych
Wczoraj ponad 4 min ucz­

niów szkół podstawowych roz 
poczęły nowy rok nauki. Z tej 
okazji odbyły się uroczyste a- 
pele, pierwsze spotkania z nau 
czycielami i wychowawcami w 
klasach, na których uczniowie 
zapoznali się z planem zajęć 
lekcyjnych.

Pierwszy dzień w szkole był 
momentem podniosłym dla 
pierwsżGklśsistów, których u- 
roczyście i serdecznie przyjmo 
wano w poczet uczniów.

Zgodnie z tradycją, uroczy­
stości rozpoczęcia nowego ro­
ku szkolnego 1977/78 odbędą 
się 1 wrześn’1, który ogłoszo­
ny został dniem „Święta Szko­
ły”. (PAP)

Uniwersytet im. Adama Mic 
kiewicza w Poznaniu gości od 
wczoraj ponad trzystuosobową 
grupę nauczycieli języka angiel 
skiego z 31 krajów pięciu kon­
tynentów7, którzy przybyli tu 
na X Światowy Kongres Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Profesorów Uniwersyteckich 
Anglistyki (IAUPE) — organi­
zacji zrzeszonej w UNESCO. 
W otwarciu obrad udział wzię 
li m. in. wicewojewoda poznań 
ski Romuald Zysnarski i kie­
rownik Wydziału Nauki KW 
PZPR Jerzy Filipiak. Zebra­
nych powitał prezydent IAUPE 
— prof. dr hab. Jacek Fisiak, 
następnie uczestnicy kongresu 
wysłuchali wystanie ń orezyden 
ta Poznania — Władysława Śle 
bodv i nrorektora UAM —■ 
prof. dr. hab. Stefana Kozar- 
skiego. Odczytano także depe­
szę z życzeniami od ministra 
Snraw Zagranicznych PRL — 
Emila Wojtaszka, który obiął 
patronat nad poznańskim zjaz 

dem oraz posłania od wicemi­
nistra Nauki, Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki, ambasadorów 
USA i Wielkiej Brytanii, atak 
że od władz Polskiego Towa­
rzystwa Rusy cysty cznego.

W Małej Auli UAM odbyła 
się uroczystość nadania tytułu 
doktora honoris causa tej u- 
czelni wybitnemu francuskie­
mu angliście, profesorowi pary 
skicj Sorbony — Rogerowi 
Asselineau. Profesor R. Asseli 
neau w okresie okupacji brał 
czynny udział we francuskim 
ruchu oooru, a po wojnie wy­
kładał literaturę amerykańską 
w kilku uczelniach francuskich, 
europejskich oraz amerykań­
skich. Uczony współoracujc 
również z Instytutem Filologii 
Angielskiej UAM, propagując 
na arenie międzynarodowej do 
ro^ek polskiej anglistyki.

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy kongresu roz 
poczęli obradv w kilkunastu 
sekcjach specjalistycznych, (zr)

Rebelianci i plemion Naga i Krótko + Krótko + krótko 4- krótko * krótko + krótko 4- krotko krótko

przenikają z chińską bronią do Indii
sj/fupa rebeliantów z indyj- 
^icn plemion Naga, przeszko- 

k w Chinach i wyposażona 
ost t ch*ńską, przedarła się 
Kń n‘° Przez sieć posterun- 

granicznych między Bir- 
x. a Indiami i pojawiła się 

Północnej części indyjskiego 
l<łnu Naga.

pfigjdoiność ta podana wczoraj 
ą Pek’?i*mes of wskazuje,
lani, K*n n‘e zrezygnował z udzie- 

i " DńiPOrnocy ruchom rebelianckini 
Zbnn,ll0cn°.wscłlo<Inicj części Indii, 
się Nagowie, domagający
Płowi* “.zielenią swej rodzinnej

od Indii, zaczęli otrzy- 
1!^ I broń chińską po roku 

i teBo czasu kilka tysięcy
I przeszkolenie woj-
i chińskiej prowincji Jurt

dzieli od Naga 300-kPo 
j ‘kiegg 7 pas terytorium birmań-

W ^tatnich latach rząd indyj­

ski zdołał skłonić większość przy­
wódców ludności Naga do .uznania 
tej prowincji za część Indii. Głów­
ne siły rebelianckie złożyły broń, 
afn» zostały rozbrojone. Grupa, 
która przeniknęła ostatnio do In­
dii z Chin przez Birmę słucha jed 
nak rozkazów 77-letniego A. Z. 
Phizo, przywódcy Nagów, prze­
bywającego na emigracji w Lon­
dynie i nadal obstającego przy 
haśle niepodległości dla stanu Na 
ga. Grupa ta liczy około 200 lu­
dzi, a jej dowódca samozwańczy 
„generał” P. Muiwah utworzył — 
według „Times of India” — „Tym 
czasowy Rząd Federalny” Naga, 
który działa z kryjówki znajdu­
jącej się w pokrytej dżungla gó­
rzystej części Birmy, w pobliżu 
granicy indyjskiej.

W zeszłym tygodniu rząd Birmy 
zapewnił Indie, że nie pozwoli, 
aby terytorium birmańskie było 
wykorzystywane do prowadzenia 
działalności antyindyjskie j. Jed­
nakże realizacja zapewnienia jest 
trudna ze względu na górzwrty te 
renjTą^y i brak dróg. (PAP)

Polskie okręty w Londynie rodzaju atak w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy.

Przeciw neohitlerowcom
Wczoraj opuścił Ix>ndyn zespół 

trzech okrętów Polskiej Marynar­
ki Wojennej przebywających od 
17 bm., z kurtuazyjną wizytą w 
stolicy W. Brytanii. Zespołem, w 
skład którego wchodziły^jniszezy- 
ciel rakietowy ORP „Warszawa” 
oraz trałowce ORP „Dzik” i ORP 
.Bóbr” dowodził komandor Ka­

zimierz Bossy. Polscy oficerowie 
i marynarze zwiedzili miasto. Zło 
żono oficjalne wizyty członkom 
władz miejskich i przedstawicie­
lom lokalnych władz wojskowych.

Akcje patriotów w Rodezji
Bojownicy ruchu oporu Zimbab­

we zaatakowali Ubiegłej nocy let­
niskową miejscowość rodezyjską 
Kariba w pobliżu granicy z Zam­
bią. Jak donosi korespondent 
Reutera z Salisbury, spadło tam 
20—30 pocisków rakietowych. Atak 
trwał 25 minut. Władze rasistow­
skie zarządziły ewakuację niektó­
rych hoteli. Agencja Reutera przy 
pominą, że jest to już drugi lego

Według doniesień z Sydney, 
biskup Lamont oświadczył tam na 
konferencji prasowej, że Patrio­
tyczny Front Zimbabwe, kieru­
jący walką większości afrykań­
skiej w Rodezji przeciwko rasi­
stowskiemu reżimowi Smitha, kon 
troluje 3/4 terytorium kraju, a 
działania jego oddziałów obejmu­
ją całą Rodezję. Ludność kraju 
powszechnie udziela poparcia 
Frontowi Patriotycznemu.

Ataki izraelskie
Według doniesień z Bejrutu, sol- 

dateska izraelska wzmaga napię­
cie na południu Libanu. Wczoraj 
oddziały izraelskie ostrzelały osie­
dle al-Fardis, w którego okolicy 
znajdują się obozy dla uchodźców 
palestyńskich. Ostrzelano także 
libańskie miasto Hasbaja. Wśród 
ludności cywilnej są zabici i ran­
ni.

Przewodniczący Niemieckiej Par 
tii Komunistycznej (DKP) — Ft. 
Mieś, przemawiając w Hamburgu 
energicznie zaprostestował prze­
ciwko aktywizacji neohitlerow- 
ców w RFN. Wezwał on wszyst­
kich demokratów republiki do 
przeciwstawienia się ofensywie 

sił nenhitlerowskich i odweto­
wych. Ucieczka z Włoch do RFN 
zbrodniarza wojennego Kapplcra 
— oświadczył H. Mieś — jest po­
ważnym aktem politycznym, prze 
de wszystkim dlatego, że w RFN 
w obronie Kapplera wystąpiły 
obecnie wpływowe siły polityczne, 
w tym liczne pisma.

Sesja parlamentu Danii

Wczoraj' rozpoczęła się nadzwy­
czajna sesja parlamentu duńskie­
go poświęcona trudnej sytuacji 
gospodarczej kraju. Parlament roz 
patrzy szereg projektów ustaw 
przewidujących zmniejszenie de­
ficytu bilansu płatniczego Danii 

oraz środki w celu zwalczania bez 
robocia.

Zniesiono godzinę policyjną

W Lance zniesiono wczoraj go­
dzinę policyjną wprowadzoną tam 
w sobotę w związku z aktami na­
ruszania porządku publicznego. W 
przemówieniu wygłoszonym w 
Kolombo, premier Lanki zaapelo­
wał o przestrzeganie wszystkich 
zarządzeń rządu zmierzających <To 
utrzymania porządku na wyspie.

Rzym w potokach deszczu
Stolica Włoch stała się niemal 

drugą Wenecją. Trzeci dzień z 
rzędu pada ulewny deszcz, parali 
żując ruch kołowy w mieście. 35 
ekip straży pożarnej pracowało 
ubiegłej nocy przy wypompowy- 
wTuTu wody z piwnic. Takich po­
toków wody nie pamiętają miesz­
kańcy Rzymu od przeszło 20 lat. 
Woda zalewa tereny kempingowe. 
W jednym z namiotów utonęło 10- 
micsięczne dziecko.
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odGKOSy
Narada w KC PZPR Depesza gratuSacyjna z Polski

Solidarność. Rodzi się 
ona w okolicznościach 

specjalnych. Przeważnie w 
momentach szczególnego 
zagrożenia. Przejawia się 
zaś we wspólnym działaniu, 
które ma czemuś zapobiec 
lub coś ważnego dla egzy­
stencji indywidualnej i spo 
łecznej uratować.

Szczególnie takie działa­
nie objawia się teraz, gdy 
część kraju dotknęły klę­
ski żywiołowe, a niemal ca 
łe rolnictwo borykać się 
musi z przeciwnościami 
złej pogody. W tej sytua­
cji słabnie konkurencyjne 
dążenie do prymatu, co w 
rzeczy samej nie jest zdroż 
ne, ale przy niezdrowo roz 
dętych ambicjach lokalnych 
bywało już nie raz, szkodli 
we.

Tego lata ludzie regio­
nów mniej doświadczonych 
klęskami śpieszą poszkodo 
wanym solidarnie z 
pomocą. Tak było przy u- 
suwaniu skutków huraga­
nu i ulewy w województ­
wie leszczyńskim, kiedy to 
ofiarnością wykazali się 
poznańscy łącznościowcy i 
energetycy. Włączyli się do 
wałki z powodzią na Dol­
nym Śląsku Wielkopolanie, 
w tym również zagrożeni 
tą klęską leszczynianie. Po 
mogli Ślązakom ich najbliż 
si, a także dalsi sąsiedzi z 
innych województw. Zew­
sząd nadchodzi sprzęt po­
trzebny do usuwania skut 
ków powodzi na Dolnym 
Śląsku, w Zielonogórskie™., 
Gorzowskiem i na Pomorzu 
Zachodnim.

P om oc sąsi edzk a przy 
zbiorze zagrożonych plo­
nów, gremialny udział w 
żniwowaniu młodzieży i 
wojska, urlopowanych spe 
cjalnie pracowników za>kła 
dów przemysłowych, ponad 
planowa produkcja maszyn 
i sprzętu na rzecz rolnic­
twa, przyśpieszone wykonaw 
stwo inwestycji rolniczych 
— to kolejne i ni? jedyne 
zresztą przejawy tej spo­
łecznej solidarności. Nie jest 
tak ważne w te cieżkie żni 
wa, kto pierwszy dobiegnie 
do mety.

Ważne jest natomiast, by 
wszyscy do niej dobrnęli 
bez zbyt dużych opóźnień.

MK

Szybki wzrost eksportu i ra­
cjonalizacji importu jest jed­
nym z ważnych elementów 
dokonywanego obecnie mane­
wru gospodarczego polegające 
go na takim przegrupowaniu 
sił i środków, aby w maksy­
malnym stopniu zaspokoić po­
trzeby społeczne, a tym sa­
mym w pełni wykonać zada­
nia wynikające z Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarcze­
go. Rozwój produkcji eksporto 
wej stanowi zatem przedmiot 
szczególnego zainteresowania 
i ocen zespołów' partyjno-rzą- 
dowych przygotowujących ma 
teriały na zbliżające się IX Ple 
num KC PZPR; jest też tema 
tern analiz dokonywanych 
przez aktyw społeczno-gospo­
darczy handlu zagranicznego 
i przedsiębiorstw' - producen­
tów. Dlaczego?

Trzeba pamiętać, że ponad 
połowa zainstalowanych w u- 
biegłym 5-leciu maszyn i urzą 
dzeń w naszym przemyśle po­
chodzi z dostaw zagranicz­
nych. Przeznaczyliśmy na ten 
cel ponad 57,5 mld zł dewizo­
wych. Równocześnie wdroży­
liśmy do produkcji około 300 
zakupionych za granicą licen­
cji .Nasza szybko rozwijająca 
Się gospodarka zwńększa także 
zapotrzebowanie na surowce 
i materiały. Udział tych, które 
są zakupywane za granicą 
wzrósł z około 14 procent w 
1970 r. do 20 procent / o- 
becnie. Ostatnio importowaliś 
my też sporo towarów przezna 
czonych dla rynku wewnętrz­
nego, w tym mięsa, smalcu,
owoców cytrusowych, mebli.
Już tylko te dane dowodzą do 
bitnie, jak niezwykle ważnym

problemem jest znacznie ssyb 
szy niż to było w latach ubieg 
łych wzrost eksportu.

Zwiększanie eksportu wy­
magane jest co najmniej z 
trzech powodów: po pierwsze 
— ponieważ nadal będziemy 
szybko rozwijać gospodarkę 
potrzebne są nam dalsze no­
woczesne maszyny i urządze­
nia, w tym również z impor­
tu. Po drugie — eeny impor­
towanych przez nas surowców 
nadal na rynkach światowych 
rosną. Po trzecie — do intensy 
fikacji produkcji eksportowej 
zmuszają nas też przypadają­
ce na bieżące 5-lecie spłaty 
rat kredytów zaciągniętych za 
granicą.

Dane statystyczne za okres 
od stycznia do sierpnia br. mó 
wią jednak, że przy ogólnym 
zwiększeniu produkcji przemy 
słowej przekraczające^ zada­
nia planowe, wzrost eksportu 

•— aczkolwiek dynamiczny, bo 
wynoszący ogółem ponad 13 
procent (w porównaniu do te 
go samego okresu ubr.), nie 
jest dostatecznie rytmiczny i 
zaawansowanie wykonania ro 
cznego planu — niezadowala­
jące.

To prawda, Se w związky z n- 
trzymującą się nadal dekoniunk­
turą na zagranicznych rynkach ka 
pitalistycznych, mamy poważne 
trudności ze sprzedażą wielu na­
szych towarów. Ale równocześnie 
jest faktem, że w przypadku 
większości wysoko rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych zakupy 
niektórych rodza jów towarów poi 
skich stanowią nikłą część ich glo 
halnego importu. W tej sytuacji 
konkurencyjność naszych towa­
rów zwiększa szanse ich zbytu na 
wszystkich, a zwłaszcza trudnych 
rynkach. A konkurencyjność to

przede wszystkim wysoka jakość, 
szybkie reagowanie na życzenia 
odbiorców i terminowość dostaw. 
Fachowcy obliczają, że odpowied­
ni dalszy wzrost jakości eksporto 
wanych przez nas dóbr, mógłby, 
bez dodatkowych nakładów inwes 
tycyjnych, zwiększyć wpływy de 
wizowe od 10 do 20 procent.

Nie chodzi zatem o powiększa­
nie wywozu za wszelką cenę — 
lecz o eksport wysoko opłacalny, 
zapewniający umocnienie pozy­
cji naszego kraju w międzynarodo 
wym podziale pracy. Ogromne zna 
czenie ma też aktywna postawa 
pracowników central handlu za­
granicznego i gospodarki morskiej, 
ich należyte współdziałanie z przed 
siębiorstwami, produkującymi na 
eksport.

Zadania są bardzo trudne, 
ale realne jeśli, obok odpowied 
nich działań techniczno-orga­
nizacyjnych w centralach oraz 
zagranicznych placówkach hań 
dlu zagranicznego i przedsię­
biorstwach produkcyjnych nie 
zabraknie zrozumienia i za­
angażowania w wykonywanie 
codziennych zadań przez każ­
dego kto pracuje na rzecz o- 
brotów z zagranicą.

Wielką inspiraierską rolę do 
spełnienia mają na tym od­
cinku odpowiednie oddziało­
we organizacje partyjne, na 
co wskazywali w swych wystą 
pieniach na zorganizowanej 
wczoraj w KC PZPR naradzie 
I sekretarzy POP przedsię­
biorstw handlu zagranicznego 
i jednostek gospodarki mor­
skiej zarówno prowadzący o- 
brady zastępca kierownika 
Wydziału Przemysłu Lekkie­
go, Handlu i Spożycia KC 
PZPR Fra-nciszek Kubiczek 
jak i minister handlu zagrani­
cznego i gospodarki morskiej 
Jerzy Olszewski. (PAP)

Dzisiaj święto 
narodowe Rumunii

Dzisiaj Socjalistyczna Republika Rumunii obchodzi swe święto na­
rodowe — 33 rocznicę wyzwolenia spod faszystowskiego jarzma, 
W tym dniu 1944 reku przygotowane przez komunistów powstania 
w Bukareszcie obatiło faszystowską dyktaturę Antonescu, która 
podporządkowała kraj hitlerowcom i wciągnęła Rumunię do woj­
ny u boku Trzeciej Rzeszy. Zwycięstwo tego powstania było moż­
liwe dzięki wyzwoleńczej ofensywie Armii Radzieckiej. 23 sierpnia 
był początkiem radykalnego przekształcania kraju, wprowadzania 

go na drogę socjalizmu.
Na zdjęciu — nowa dzielnica mi.eszkan;cwa Bukaresztu.

Stan alarmów’/ 
na rzekach CSRS
Po długotrwałych opadach desz­

czu poziom wody w wielu rzekach 
Czechosłowacji osiągnął wczoraj 
stan krytyczny. W górnym biegu 
Odry ogłoszono ostry alarm. Za­
grażają wylaniem także Morawa i 
Opawa w północnych Morawach
oraz Moidava południowych
Czechach.

Opady deszczu objęły od nie­
dzieli wieczór dalsze rejony Cze­
chosłowacji. Szczególnie obfite 
były w północnych Morawach. W 
górach Jesenik wyniosły one do 
50 litrów, a w okręgu Bruntal na­
wet 82 litry wody na metr kwa­
dratowy. (PAP)

Z LENINGRADU DLA ŚWINOUJŚCIA
Do Świnoujścia zawinął wczoraj masowiec Polskiej Żeglugi Mor- 5 

skiej m/s „Ciechanów”, który przywiózł kolejną partię gotowych e- » 
Icmentów budowlanych z Leningradu. Jest to już dziewiąta tego ty- 
pu dostawa dla powstającego w Świnoujściu przy pomocy spec > - 
stów radzieckich osiedla mieszkaniowego. Ogółem do Świnoujścia 
przetransportowano już z Leningradzkiej Fabryki Dorniów ponad 
20 9M ton różnego rodzaju elementów budowlanych.

Wznoszone w Świnoujściu osiedle jest trzecim budowanym przy 
pomocy radzieckiej. Pierwsze dwa powstały w Szczecinie. (PAP)

PIERWSZE IMPREZY „WRATISLAYIA CANTANS”
Wczoraj rozpoczął się we Wrocławiu II Ogólnopolski Kurs Inter­

pretacji Muzyki Oratoryjnej i Kantatowej — organizowany w ra­
mach tegorocznego festiwalu „Wratislavia Cantans-77”, który odbę­
dzie się od 1 do 6 września br. W kursie bie-rze udział 30 studen'Vw 
x wyższych szkół muzycznych z całego kraju. Wykładowcami są 
specjaliści tej dziedziny muzyki z Polski i NRD. (PAP)

Wystawa w NOT

Dobre i potrzebne

Szachmszach Iranu i cesarzowa Iranu
rozpoczęli oficjalną wizytę w Polsce

Dokończenie ze str. Ii

Gierek z małżonką, przewod­
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński z małżonką, prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz; członkowie najwyższych 
władz PRL.

Szachinszacha Iranu i cesa­
rzową Iranu powitali przy­
wódcy naszego kraju. Dziew­
częta i chłopcy w mundur­
kach harcerskich wręczyli do­
stojnym gościom bukiety kwia 
tów.

Ich Cesarskim Moś ci om to 
warzyszą w nodróży do Pol-

Kołumna samochodów dojechała 
do Wilanowa — nad pałacem po­
wiewała flaga szachinszacha. Nad
aleja prowadzącą 
napis: „Niech
polsko-irańska”.

do wrót pałacu 
źyje przyjazd

ski minister spraw zagra-
nicznych Iranu — Abbas Ali 
Khalatbari oraz wysokie osobi 
stości dworu cesarskiego.

Orkiestra zagrała hymny pań­
stwowe Iranu i Polski. Dowódca 
kompanii reprezentacyjnej Woj­
ska Polskiego złożył raport 
szachinszachowi Iranu. Przy dźwię 
kach Marsza Generalskiego szach- 
inszach Mohammad Reza Pah5avi 
Aryamehr w towarzystwie Edwar 
da Gierka zbliżył się do szeregów 
żołnierzy, dokonując przeglądu 
kompanii i pozdrowił żołnierzy.

Uroczystość na Okęciu zakończy 
la defilada kompanii reprezentacyj 
nej WP.

Goście i gospodarze zajęli miej-
sca w samochodach w pierw-
szym: szachinszach Iranu Moham­
mad Reza Pahiari Aryamehr i I 
sekretarz KC P7.PR Edward Gie-

PRZEJAZD ULICAMI WARSZAWY

ZŁOŻENIE WIEŃCA
NA GROBIE

NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA

W gcckińacih. pc-połudn.io- 
wych szachins-ziaich Iranu, zło­
żył na Grobie Niemaine-go Zol 
nierza wi-etnie^ opleciony szar
fą o 
stwa

barwach dworni 
Iranu.

CESARZOWA IRANU
MUZEUM NARODOWYM

N pierwszym dpiu wizyty 
Polsce Jej Cesarska Mość

Faraih Pahlavi w towaTzy
stwie Jadwigi Jabłońskiej — 
zwiedziła Muzeum Narodowe 
w Warszawie — skarbnicę na 
szej wi^owiekowej kiułtury. 
Cesarzowa Iranu z wielkim 
zainteresowa;n.iem obejrzała ga 
lerię sztuki Faras powstałą z 
zabytków odkrytych w Suda­
nie przez polską misję arche- 
olog-lczną oraz zbiory polskiej 
sztuki dawnej i współczesnej.

WIZYTA W BELWEDERZE

W 
nych 
buny

ramach imprez związa- 
z obchodami Święta „Try 
Ludu” w Poznańskiem

plia^t” z Buktu, „P-redom-Ro­
met”, wrzesiński „Tonsi-1”, „Pol
lena-Lechia' ,Połam’

Z okazji 33 rocznicy wy­
zwolenia Rumunii I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński i prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz przesłali do sekretarza 
generalnego Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej, prezyden­
ta Socjalistycznej Republiki Ru 
munii — Nicolae Ceausescu 
i premiera rządu SRR Manea 
Manescu depeszę z gorącymi 
przyjacielskimi pozdrowienia­
mi i najlepszymi życzeniami.

CAF — fot. Sokołowski

„Tradycyjna przyjaźń i 
współpraca naszych partii, 
państw i narodów — czytamy 
w depeszy — rozwija się po­
myślnie. Jesteśmy przekonani, 
że stosunki polsko-rumuńskie, 
oparte na zasadach marksiz- 
mu-leninizmu i socjalistyczne 
go internacjonalizmu, rozwi­
jać się będą nadal pomyślnie 
w interesie obu naszych naro 
dów, wspólnoty państw socja­
listycznych, sprawy socjalizmu 
i pokoju w świecić”. (PAP)

Wszystko dla przyspieszenia
zbiory plonów
Tak ic

□ GSlJ zrodzone
hasło

prak-D3I3E)G DI3 trudnei 
i! ^yce tegorocz-

1 Bil nych żniw w
S mgIII kraju, rna w

" "" ■" Wielkopolscy, 
szczególną wy-

mowę w obecnej fazie sprzą­
tania plonów z pól. W sytua­
cji, gdy zboża porastają na 
pniu w kłosach, gdy osypują 
się pszenice i owsy, nie ma co 
dalej czekać na poprawę po­
gody. Jeśli się da, wjeżdża się 
więc na pola. Gdzie tonie kom 
bajn próbuje się wykorzystać 
inne maszyny, mniej wydajne, 
lecz lżejsze. Wielu rolników 
chwyciło za kosy, szczególnie 
w województwach wschodnich 
oraz w Leszczyńskiem i Pil- 
skiem, dzięki czemu zboża już

przeważnie zwieźli, a niektó­
rzy omłócili ze sztyg.

W sytuacji, gdy żniwować 
trzeba za wszelką cenę (rów­
nież odpoczynku jak i nakła­
dów), tym większy niepokój 
budzi opieszałość niektórych 
indywidualnych gospodarzy 
terenie Poznania i w jego oko 
licach. Nie śpiesząc się z roz­
poczęciem żniw, czekają wi­
docznie na interwencyjną po­
moc ze strony władz. Liczą n 
pewne, że w ten sposób do­
staną poza normalną kolejką 
czekających rolników kombaj­
ny do zbioru plenów na niera: 
niewielkich i wcale nie wyle­
głych plantacjach zbóż. Zna­
mienne, że powtarzają się k 
same nazwiska właścicieli dzk 
łek rolniczych, którzy doraź­
nie tylko zajmują się gospoś 
rowaniem. (emp)

wczoraj w poznańskim Domu 
Technika otwarto wystawę 
pod nazwą ,.Dobre i Poszuki­
wane”. Jej organizatorzy — 
Oddział Wojewódzki NOT w 
^c-znaniu i Poznański Klub 
Dobrej Roboty — zgromadzili 
wyroby 12 czołowych produ­
centów z wo>j. pozmańskiego 
wyróżniających się w produik 
cji poszukiwanych wyrobów 
cynkowych. Są to w większo­
ści towary oznaczane znaka­
mi jakości. Na wystawie swo 
ja produkcję orezemtują m.in. 
„Goplana”, Swarzędzkie Fa­
bryki Mebli, „Centra”, „Metal

wogaz 
ka I 
ska,

Poznań, Wojewódz-
Spółdzielnia
Wielkopolskie

Mebli w Obornikach
kopoiskię 
„Polania’’

Zakłady

Mleezar-
Fabryki 

oraiz Wiel 
Obuwia

wa czynna będzie 
sierpnia codziennie 
nach od 9 do 18.

z Gniezna. Wysta-

Również wczoraj, 
reza towarzysząca

do końca 
w godz i-

jako imp 
wystawie,

odbył się pokaz mody, zorga­
nizowany przez Laboratorium 
Odzieżowe w m Poznaniu pra­
cujące na użytek spółdzielczo 
ści pracy (map)
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Samochody skierowały się w 
stronę Pałacu Wilanowskiego, któ 
rv jest rezydencja Ich Cesar­
skich Mości w czasie pobytu w 
Warszawie.

Trasa przejazdu, udekorowana 
flagami irańskimi i polskimi, wiodła 
przez centralne arterie stolicy. 
Wszędzie zgromadzili się warsza­
wiacy, gorąco pozdrawiając dos-

S-zachims-zach I-rainni M. Re­
za Pahilavi Aryamehr złożył 
wczoraj w Belwederze wizy­
tę przewodnicz ącem-u Rady# 
Państwa H. Jabłońskiemu.

© Na zakręcie drogi w Kromo- 
Jicach w woj. leszczyńskim wje­
chał w betonowy słup 23-letni mo 
tocyklista. Jadąca z nim pasażer­
ka odniosła obrażenia.

@ U zbiegu ulic Dzierżyńskiego

i Grunwaldzkiej w Lesznie wpad 
wczoraj pod ciężarówkę rowerzy­
sta, w momencie gdy nieostroż­
nie, nagle skręcił w levzo. V/ 
niku tego doznał otlrażeń i Prze‘ 
wieziony został do szpitala. ,

© Na ul. Górnośląskiej w Kali­
szu odniósł obrażenia niepwcP1' 
sowo przechodzący przez jezdni 
mężczyzna, potrącony prz?z s,' 
mochód. Winę ponosi również K>f 
rowca, który nie zachował naw 
żytej ostrożności i jechał z nad' 
mierną szybkością, (b)

tojnych gości
najwyższych władz PRL.

prro-dstawicieli

„Koziołki" płacą
W dnh< 21 bm. w 1059 grze WGL 

„Koziołki” odbyły się dwa loso­
wania:

W losowaniu I stwierdzono: wy­
grane II stopnia po 26,246,— zł, 
wygrane III stopnia po 87,— zł i 
wygrane IV stopnia po 8,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
wygrane II stopnia po 6.328,— zł,

SPOTKANfE Z E. G5ERKIEH

W gmachu Sejmu PRL odby 
ło się spotkanie I sekretarza 
KC PZPR — E. Gierka i sza- 
chinszacha Iranu M Rezy 
Pahlavl Aryamehra. (PAP)

I

wygrane III stopnia po 89,-p zł i
-wygrane IV stopnia po 9,— zł.

Ponadto wylosowano końcówki 
banderoli po: 5.000,—, 2.500,— i 
500,— zł, o czym wygrywający zo­
staną zawiadomieni pisemnie.

Kolejne; podwójne losowanie gry 
odbędżie się w dniu 28 bm. o godz. 
12 podczas imprezy „Trybuny Lu­
du” na Rynku w Gnieźnie.

3148-K1

Wzrost cen w Szwecji i
i RFN

Rząd szwedzki postanowił pod­
nieść ceny biletów kolejowych i 
autobusowych o 7 procent. Decy­
zja ta wejdzie w życie 1 września 
br. Jednocześnie podrożeją bilety 
na statkach żeglugi przybrzeżnej.

Główny Japoński Urząd Komun i 
kacji zatwierdził znaczną podwyż 
kę cen biletów na dalekobieżnych 
liniach auiobusowych o około 30 
pżocent. Wniosek taki przedłoży­
ło prywatnych towarzystw ko­
munikacyjnych.

Filie międzynarodowych kon­
cernów naftowych w- RFN zapo­
wiedziały kolejną podwyżkę cen 
benzyny i innych produktów naf- 
topoebodnych. Będzie to już 
czwarta podwyżka cen tego pali­
wa w ciągu ro-ku. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i hospodar 
ki Wodnej w Poznaniu przewin 
je w Wielkopofsee zachmurzę 
duże 1 opady deszczu. P? P°tu 
dniu większe przejaśnienia.

Temperatura minimalna °d 
do 13 stopni, maksymalna -■ 
15 do 17 stopni. Wiatry słaD 
umiarkowane, okresami d-ośc st 
z kierunków wschodnich i P0*’ 
noeno-wschodnich.

Wczoraj o godz. 17 zanotoWSP' 
następujące temperatury: w„ 
znaniu i Kaliszu po 12 stopni; 
Koninie i Lesznie no 13 stopni. 
Pile — 17 stopni; ciśnienie — * ■: 
nim.

Dzisiejszo serwis InformfK1^ 
opracował Wajdach Nentwig

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN, UL GRUNWALDZKA 15
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręcZr 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem 9rU ’ 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na m<esiQ 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028
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POLSKA - IRAN

Bliska współpraca 
i wielowiekowa przyjaźń

—lliskie i stale zacieśniają- 
K ce Się są więzi przyjaźni 

j współpracy między Pol 
ka a Cesarstwem Iranu. Zło­

żyły się na to: i tradycja, i po- 
trzeby dynamicznie rozwijają­
cych się gospodarek obu 
państw i zbieżne poglądy na 
sposoby rozwiązywania zasad 
niczych problemów współczes­
nego świata. Mówiąc więc o 
Polsce i Iranie trzeba rzec, że 
poza kilku tysiącami kilome­
trów kraje te niewiele dzieli, 
a coraz więcej łączy. Niewątpli 

wie pogłębieniu tych obustron 
nych kontaktów służy wizyta 
w naszym kraju. Jego Cesar­
skiej Mości Szachinszacha Ira­
nu Mohammada Rezy Pahlavi 
Aryamehra i Jej Cesarskiej 
Mości Cesarzowej Iranu. 
Trwać ona będzie do 26 sierp­
nia br. — i jak się przewiduje 
— jej rezultaty będą bardzo 
owocne: spodziewane jest mię 
dzy innymi podpisanie nowej 
wieloletniej umowy' gospodar­
czej oraz umowy kulturalnej.

Obie umowy uwzględniać 
będą fakt, że Polska i Iran 
przechodzą szybkie przeobra­
żenia w sferze gospodarczej i 
kulturalnej, a tym samym o- 
twiera się coraz więcej możli­
wości wsoółpracy. Fakt ten 
najlepiej ilustrują liczby. W 
roku 1970 wzajemne obroty 
zamykały się zaledwie 10,5 
win dolarów, w roku 1976 były 
o blisko 100 milionów wyższe, 
zaś w bieżącym roku osiągną 
150 min dolarów. Skok to więc 
imponujący, ale nie jest jesz­
cze reprezentatywny dla możli 
wości ekonomicznych obu 
państw. Polska nadal zwiększa 
import irańskiej ropy nafto­
wej. Kraj nasz nadal zamierza 
®yć dla Teheranu znacznym 
dostawcą zakładów pod klucz, 
^ńwnie cukrowni, chłodni 
jadowych, drożdżowni itp. 
óhcemy pomagać w rozbudo­

wie tamtejszych stoczni i linii 
kolejowych, kopalni węgla i 
rurociągów, w zagęszczaniu 
sieci energetycznych. Przecho 
dzimy też na wyższy etap 
współpracy ekonomicznej — 
powstają inwestycje i przed­
siębiorstwa o wspólnym pol­
sko-irańskim kapitale. Taką 
właśnie spółką będzie wielka 
przędzalnia (25 000 krosien), 
produkująca na rynki trzecie.

Oczywiście, przytoczyłem tu 
tylko niektóre konkretne prze 
jawy współpracy ekonomicznej

Rafineria pod Teheranem.
CAF — fot. Zagożdziński

Polski i Iranu, gdyż lista jest 

które uznało w 1945 roku Tym 
czasowy Rząd Jedności Naro­
dowej, a w 1947 roku podpisa 
ło umowy handlowe i płatni­
cze z naszym krajem.

Bogate są więc tradycje i 
dzieje współpracy. Pozwalają 
one dziś na lepsze zrozumienie 
się obu narodów i owocne kon 
takty ich przywódców. Kontak 
ty te są zresztą ścisłe i częste. 
Szachinszach w ostatnim dzie­
sięcioleciu dwukrotnie odwie­
dził Polskę, Edward Gierek w 
styczniu br. złożył wizytę w 
Teheranie, wzajemnie odwie­
dzali się premierzy, ministro­
wie, parlamentarzyści. Każda z 
tych wizyt — podobnie jak 
obecna Szachinszacha i Cesfe- 
rzowej — rozszerza wzajemne 
kontakty, ale ma również zna 
czenie nie tylko dla obu 
państw. Dla nikogo bowiem 
nie jest obojętne, jak układa­
ją się stosunki między Iranem 
— jednym z najpotężniejszych 
krajów Zatoki Perskiej i Ocea 
nu Indyjskiego, czwartym pro 
ducentem ropy naftowej, mo­
narchią której władca cieszy 
się ogromnym szacunkiem na 
forum międzynarodowym i 
i jest współtwórcą inicjatyw 
nakierowanych na odprężenie 
i rozwój współpracy gospodar 
czej, a Polską — państwem o 
dużym autorytecie, ważnym 
ogniwem obozu socjalistyczne 
go, jednym z dziewięciu naj­
większych potentatów prze­
mysłowych świata.

Rozmowy polsko-irańskie 
przebiegać będą bez wątpienia 
w atmosferze wzajemnego zro 
zumienia i zbieżności poglą­
dów. Przecież obaj partnerzy 
wypowiadają się za pokojo­
wym współistnieniem, za ści­
słym wiązaniem kontaktów 
ekonomicznych z politycznymi, 
za nierozprzestrzenianiem bro 
ni atomowej, za szybkim i po­
kojowym likwidowaniem kon 
fliktów międzynarodowych. 
Poza tym dla Iranu zacieśnia­
nie kontaktów z obozem socja 
listycznym oznacza pozyska­
nie do współpracy partnerów 
posiadających wysoko rozwi­
niętą gospodarkę. Również 
nam bardzo zależy na bliskiej 
współpracy z krajem, który 
wyrósł na potęgę w rejonie 
Oceanu Indyjskiego.

Wizyta Szachinszacha i Ce­
sarzowej ma więc ze wszęch 
miar doniosłe znaczenie. Jest 
jeszcze jednym przejawem 
twórczego kontynuowania idei 
odprężenia między państwami 
o różnych ustrojach. A nad 
Wisłą i w Teheranie ten ostat 
ni termin odczytuje się jedno­
znacznie — bliska, wszechstron 
na współpraca z korzyścią dla 
obu partnerów, dalsze wzbo­
gacanie wielowiekowej przy­
jaźni.

MAREK REGEL

2 pułk nocnych bombowców „Kraków”. Powsłał 3 kwietnia 1944 r., jcko druga polska jednostka 
obok 1 pułku lotnictwa myśliwskiego „Warszawa” i był zalążkiem lotnictwa ludowego Wojska Pol­
skiego w li wojnie światowej. Oto czas obecny: przygotowanie samolotów do lotów ćwiczebnych.

CAF — fot. Matuszewski

SĄ TACY 
CHŁOPCY

Z wojskowego zielonego au­
tobusu wysypują się jak 
rój z ula. Szybko ruszają 

na swoje stanowiska. Personel 
latający — do domku pilota, 
by przebrać się w ubiory kom 
pensacyjine i poddać się kon­
trolnemu badaniu lekarskiemu, 
technicy — do samolotów, by 
dokonać ostatniego przeglądu 
sprawności maszyn. Mechani­
cy zdejmują już pokrowce. W 
słońcu lśnią potężne srebrne 
kadłuby nowych samolotów. 
Do zbiorników płynie paliwo. 
Po chwili poranną ciszę prze­
rywają krótkie świsty i ryki 
próbowanych silników. Pęd po 
wietrzą kołysze lasem.

Kapitan pilot Stanisław Wał 
czak idzie do parku maszyn. 
Wita, się z technikiem samolo­
tu — starczym sierżantem Sta 
nisławem Kosarczynem. Po 
chwili zajmuje miejsce w ka­
binie. Sprawdza działanie ra­
dia, podłącza hełmofon. We 
wszystkich działaniach poma­
ga mu Kosarczyn. Rzut oka na 
tablice. Sierżant zamyka kabi 
nę. Kapitan włącza silnik. 
Srebrne cygaro majestatycznie 
toczy się na pas startowy.

Staje. Przycicha silnik. Pilot 
czeka na sakramentalne słowa 
— zezwalam na start...

*

Tak samo było przed kilko­
ma laty, gdy na jednym z lot­
nisk po raz pierwszy wykony­
wał samodzielny lot na najno­
wszym typie odrzutowego 
b omb o we a na ddźw ięk owego. 
Na tym. na którym startuje i 
dzisiaj. Dokładnie pamięta, ko 
łował na start, a ssało coś w 
żołądku. To nie był strach. To 
była trema przed pierwszym 
przelotem na nowym typie 
maszyny. Miał już za sobą lo­
ty z instruktorem, godziny tre 
nażu na ziemi i wiele godzin 
nauki. Nauki i cierpliwych 
ćwiczeń, by każde działanie do 
prowadzić do perfekcji. To nie 
bagatela., kontrolować blisko 
700 sygnałów świetlnych, na­
tychmiast reagować na każdą 
informację. To sprawa ułam­
ków sekundy. Cała zawartość 
„cygara.” to elektronika i auto 
matvka. W tym kilometry 
drutów, kabli i... człowiek de­
cydujący o powodzeniu lotu.

W hełmofonie usłyszał spo­
kojny głos kierownika lotu — 
pułkownika Stanisława Radzie 
jowskiego: „Zezwalam na 
start”. Po tych trzech słowach 
stał się spokojny.

Przy spieszenie wcisnęło go

w fotel. Tworzył całość, z ma­
szyną. 100, 200, 300 kilometrów 
na godzinę. Po chwili już był 
wysoko. Tylko błyski ognia do 
palaczy zdradzały go w powie 
trau. Po kilkunastu minutach, 
na zakończenie lotu po kręgu, 
znalazł się nad lotniskiem. U- 
słyszał znów głos pułkownika 
— planuj, planuj, podnieś, sia 
daj.„

*
Re to już razy od tego dnia 

zasiadał za sterami superno­
woczesnego samolotu o zmien­
nej geometrii skrzydeł. W 
dzień, i w nocy. Ale dość 
wspomnień...

— Zezwalam na start — 
głos kierownika lotów jest też 
spokojny. Kapitan za chwilę 
jest już w powietrzu. Mecha­
nicy samolotów: starsi sierżan 
ci Romuald Poznański, Jan 
Smolarek i Stanisław Kosar­
czyn idą na papierosa. Ich 
maszyny, za które odpowiada­
ją, są w powietrzu. Wrócą za 
kilkadziesiąt minut.

Inspektor Dowództwa Wojsk 
Lotniczych, ocenia pilotów:

— Same asy. Kapitan Jerzy 
Kazimierzyk w powietrzu po­
nad 2000 godzin, wykonuje naj 
trudniejsze zadania. To samo 
porucznik Antoni Dziadowicz 
jeden z najmłodszych pilotów 
tej jednostki. Doskonale latają 
zarówno w dizień, jak i w no­
cy. Nie ma tu ludai słabych. 
O na brudniejszych zadaniach 
zwykli mawiać krótko — 
pestka dla nas. Kochaną swój 
zawód i traktują go niezmier­
nie poważnie. Zdają sobie w 
pełni sprawę, że otrzymali na i 
nowocześniejszy, ale i najdroż 
szv sprzęt. I są za niego odpo­
wiedzialni.

Nie lubią dużych słów, ale 
swój patriotyzm wykazują po­
stawą w czasie ćwiczeń. A 
poza tym kochają żvcie. Może 
nawet więcej niż inni. Są po 
zajęciach tacy młodzi. tacy we 
sełi. Jednocześnie umieją sta­
le dbać o to, bv w każdej 
chwili móc zasiąść za sterem. 
Najlepsze świadectwo wysta­
wia im okresowe badanie w 
Wojskowym Instytucie Medy­

cyny Lotniczej w Warszawie. 
Najtrudniejsze badania prze­
chodzą pomyślnie. Potrafią 
narzucić sobie reżim życia. 
Niełatwa to sprawa. Ale miłość 
do latania dyktuje właśnie taki 
sposób bycia...

Gdyby Danuta Rinn zobaczy 
ła naszych pilotów, wprowadzi 
łaby chyba do swojej piosenki 
małą, ale istotną zmianę. Za­
miast słów: ,,gdzie te chłopy?” 
— byłoby „są takie chłopy”.

*
Daleko na horyzoncie ukazu 

je się mały punkt. Rośnie w 
błyskawicznym tempie. Maszy 
na kapitana Walczaka podcho 
dzi do lądowania. Koła zdają 
się nie dotykać płyty lotniska. 
To było dobre lądowanie — 
mówią ci na ziemi.

Za chwilę w parku maszyn 
pilot wschodzi ze swego samo 
lotu. Obsiadają maszynę ra­
diowcy i specjaliści od sprzę­
tu 1 uzbrojenia. Wszystkiego 
dogląda technik samolotu. 
Odpowiada przecież za jego 
prawidłowe działanie. Kapitan 
zdejmuje hełm, potem hełmo- 
fon.

— Kapitan Walczak — pada 
głos z megafonu — obejmuję 
zaraz stanowisko dowodzenia.

Od tej chwili odpowiada za 
wszystko co dzieje się na lotni 
sku.

Jest godzina 16, gdy kapitan 
ma chwilę wolnego czasu. I 
tak jak mówił pułkownik Na­
wrocki: jest skromny, chętnie 
mówi n:e o sobie, lecz o kole­
gach. Nie używa zbędnych 
słów. Przyjaźń ceni nade wszy 
stko. On i Aleksander Ztolenow 
trzymają się razem. Wspólnie 
podjęli decyznę przejścia na 
nowy sprzęt. Razem o rzez pół 
roku przebywał! w ZSRR, by 
poznać tajemnice nowej ma­
szyny.

— Tak jaik na lotnisku w 
Grigoriewskoje w 1943 roku, 
tak i teraz nawiązała się 
przyjaźń nilctów radzieckich i 
polskich. Tak jak nasi poprzed

'Dokończenie nit str. 4'

JERZY KNAPIK

W KRAJU RAD ^telewizja;
Na południowym Sachalinie 

^chomiono pierwszy na Da 
ekim Wschodzie ZSRR punkt 
jarskiej konsultacji daleko­
pisowej. Komputer kontaktu- 

szpital bezpośrednio z La- 
yratorlum Cybernetyki In- 
^tułu Chirurgii im. Wisz- 

^^skiego w Moskwie. Dia- 
^oza przychodzi z komputera 

kilku minutach.
* * ♦

znacznie dłuższa i stale po­
winna rosnąć.

Szach Usuń Hasana i król 
Kazimierz Jagiellończyk nawią 
zując w 1474 roku, czyli ponad 
500 lat temu, stosunki dyplo­
matyczne między swymi mo­
narchiami, nie przypuszczali 
zapewne że oba kraje będą 
sobie kiedyś aż tak bliskie i 
potrzebne. Wprawdzie już 
pierwszy ambasador Persji 
przy królu Polski — Caterino 
Zeno — był zwolennikiem 
wszechstronnego pogłębienia 
przyjaźni, a dzieła Awicenny 
były wykładane na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim; wpraw­
dzie dzieło Saadiego „Ogród 
różany” zostało po raz pierw­
szy przetłumaczone na konty­
nencie europejskim w Polsce 
— ale tak kontakty ekonomi­
czne, jak i kulturalne szcze­
gólnie szybki rozwój przeży­
wają dopiero w ostatnich la­
tach.

Mówiąc o historii stosunków 
polsko-irańskich nie sposób nie 
wspomnieć, że Iran nigdy nie 
zaakceptował rozbiorów Pol­
ski, i w 1927 roku nawiązał z 
naszym krajem ponownie sto­
sunki dyplomatyczne. Był też 
jednym z pierwszych państw,

Pierwsze doświadczalne mo 
gA^^^^^jnie w ypr eduk o w aine 
j AZ-a -61 ujrzały światło 
J-'enne w 1938 r. Ten pierw-

Seryjny samochód radziec 
’ o pojemności 3485 cm 

^'^p^ych, sześciu cylin- 
, i mocy 85 KM rozwijał 
taÓK ć 107 km/gedz. W la- 

. ^~tych zasłużył się kra-
Wożąc kadrę dowódców 

^s^oWych. Bardzo chętnie 
b używany przez Żukowa, 

^bYa j Rokosewski ego.

su^^ria — kapusta mor- 
: l^t nie tylko źródłem wi 

tarnin i soli mineralnych, ale.. 
kleju. Lepka masa otrzymy­
wana z niej skleja 37 razy sil 
niej niż guma arabska i 14 ra 
zy mocniej niż klej krochma­
lowy.

* ♦ ♦

258 unikalnych zwojów li­
czących sobie ponad 600 lat 
gramet, pisanych w języku 
greckim, odnalazła grupa ar- 
c h eol ogów Un iwer s yt etu M o- 
skiewskiego, kierowana przez 
prof. W. Janina. Domniema­
nym autorem jest Elizeasz 
Grek.

Płaskorzeźby w cienkiej mie 
dzi _ czekankę — wytwarza 
się tradycyjnie w republikach 
kaukaskich ZSRR. Z najpięk­
niejszych wyrobów miedzia­
nych słynie miała mieścina — 
Lagicz, której rodowód sięga 
początków naszej ery. Podob 

o w Lagiczu od rana do wie­
czora można słyszeć brzęk 
mistrzowskich młoteczków.

APN

W i e I k i teatr
Przez os i em pon i edzi alk o- 

wych seansów Teatru Te­
lewizji, po wczorajszy, trwa 

ło widowisko faktu „Przed bu­
rzę". W tym największym spek­
taklu uczestniczyło 130 aktorów 
i 400 statystów. Jego plany sce­
niczne stworzyły wierne rekon­
strukcje miejsc rozgrywania się 
dramatu prehistorii 1 września 
1939 roku na terenie Warszawy, 
Berlina, Moskwy, Paryża, Londy­
nu, Berchtesgaden, Salzburga.

Ważniejsze jednak od rozma­
chu realizacyjnego wydaje się 
to, że z tygodnia na tydzień ro­
sła widownia. Że ten telewizyj­
ny wgląd w jakże istotny etap 
sprawy polskiej, zaskarbił sobie 
uwagę i uznanie milionów tele­
widzów przede wszystkim tre­
ścią odtwarzanych dialogów. 
Odtwarzanych, ponieważ wszy­
stkie kwestie, które teraz docie­
rały do nas wypowiadane przez 
odtwórców, wśród których spoty 
kało się nazwiska najwybitniej­
szych aktorów polskich, podły po 

między jesienią 1938 roku a koń 
cem lata 1939 roku na scenie dzie 
jowej.

Tym więkśza zasługa autorów 
scenariusza — Ryszarda Fretka i 
Włodzimierza T. Kowalskiego, że 
trzymając się konsekwentnie au­
tentycznego tworzywa tekstowe­
go, przeprowadzili masowego ob 
serwatora przez meandry multum 
stenogramów, protokołów, nota­
tek sprawozdawczych, telegra­
mów służb dyplomatycznych, re­
lacji pamiętnikarskiej w sposób 
poputoryzetorsko-naukowy. I że 
dokonując selekcji (przymusowej 
choćby z tego względu, że tylko 
źródła, które wykorzystali trzeba 
by recytować in extenso przez 
kilkaset godzin) z niebywałą tro­
skliwością zadbali o zróżnicowa­
ny obraz postaci, pokazali złożo­
ność postaw, nie zrezygnowali z 
zasygnalizowania choćby wielo- 
warstwowości tła poszczególnych 
decyzji, determinowanych histo­
rycznymi, ale także psycholog icz 
nymi względami. Już dziś można

faktu
być pewnym, że drukowany na 
razie na łamach „Życia Literac­
kiego" tekst Frelka i Kowalskie­
go, skoro zostanie wydany książ 
kowo (oby jak najszybciej i w 
jak największym nakładzie) bę­
dzie miał szanse stać się maso­
wą lekturą Polaków na temat ro 
ku 1939.

Reżyserzy widowiska nadoG 
mu ramy surowe, kameralne, a 
jednocześnie nader dbale o 
szczegóły. To także kolejny, wiel 
ki sukces reżyserski Romana 
Wionczka. Trudno jednak pod ad 
resem reżysera przemilczeć pre­
tensje o ustawienie dykcyjne od­
twórcy roli Hitlera — Henryka Bi 
sty. To, że nie był on odtwórcą 
idealnym z walorów optycznych, 
nie raziło w tego rodzaju rekon­
strukcji historii. Natomiast sztucz 
ność wykrzykiwania przez Bistę 
końcówek kwestii „na sposób lu 
cyperowski” — osłabiło, nieste­
ty, model postaci kreowanej 
przez wybitnego aktora. Że zre­
sztą fotograficzne podobieństwo 

nie decyduje w takich przypad­
kach o odbiorze aktorskiego prze 
kazu, świadczy przykład Michała 
Pawlickiego: z wyglądu mało 
przypominającego ministra III 
Rzeszy, Joachima Ribbentroppa, 
jednakże grą aktorską świetnie 
zarysowującego postać dyploma 
tycznego pomocnika Hitlera. Nie 
sposób tu wyliczyć budzących u- 
znanie odtwórców postaci, histo­
rycznych. Bo czyż nie stworzyli 
świetnych postaci, choć tylko epi 
zodycznych, Andrzej Szczepkow­
ski (Ignacy Mościcki), Mariusz 
Dmochowski (Józef Stalin)?

Najwybitniejszą wszakże krea­
cję stworzył bez wątpienia Ma­
rek Walczewski. Niemał fotogra­
ficznie podobny do polskiego mi 
nistra spraw zagranicznych Józe 
fa Becka, okazał się wspaniały w 
interpretacyjnym dźwiganiu tej 
głównej roli na scenie polskiej 
tragedii.

Słyszałem liczne opinie plasu­
jące to widowisko faktu na 
pierwszym miejscu wśród pre­
mier telewizyjnych ostatniego kil 
kulecia. Podzielam te opinie. To 
było wielkie widowisko. Pod każ 
dym względem.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Ponad 100 000 ciągników w 1980 roku

Szybko powstaje „Ursus II"
Nieprzezwyciężona 
przeszłość tematem 

żywej dyskusji w RFN

Rekordy świata i Polski

Ziole medale
W ostatnich latach bieżącej 

pięciolatki zaczną owocować 
wielkie nakłady przeznaczone 
na kompleksową mechanizację 
prac w rolnictwie, w której to 
dziedzinie w przyspieszonym 
tempie odrabiamy wieloletnie 
opóźnienia. Jednym z naj­
większych i najważniejszych 
przedsięwzięć, którego koszt w 
skali gospodarki przekroczy 
50 mld zł, będzie uruchomie­
nie produkcji nowoczesnych 
ciągników licencyjnych śred­
niej mocy.

Zgodnie z realizowanym pro 
gramem — pierwsze kilka ty­
sięcy ciągników nowego typu 
zmontuje się już w przyszlyńa 
roku. W 1980 roku produkcja 
'eh wzrośnie do około 55 000 
a w rok później — do 75 000. 
Równocześnie utrzymana zo­
stanie produkcja popularnych 
traktorów „Ursus” dzięki cze­
mu za trzy lata wytwarzać się 
będzie w naszym kraju już 
przeszło 100 000 ciągników rol­
niczych. Rozwinięcie na szero 
ką skalę tej gałęzi przemysłu 
jest niezbędne zważywszy, że 
obecnie na jeden ciągnik przy 
pada w naszym kraju 2-krótnie

„Energopol" w światowej czołówce 
budowniczych rurociągów

12 największych w świecie 
firm, wyspecjalizowanych w 
budowie rurociągów, stanęli 
do przetargu na budowę w.ięl 
kiego rurociągu w Iranie. Po 
przejrzeniu wstępnych ofert 
inwestor irański pozostawił w 
szrankach 6 firm: dwie ame­
rykańskie, dwie francuskie, 
włoską i polski „Energopol”. 
Faktycznie konkurentów po­
zostało tylko pięciu, ponieważ 
w tym czasie „Energopol” 
podpisał porozumienie o współ 
nym opracowaniu oferty z 
irańsko-francuskim konsor­
cjum IRA (Iran) i Spie-Capag 
(Francja), które również zna­
lazło się we wspomnianej szó 
stce.

„Energopol” wnosi do nowe 
go związku poważne wiano: 
ciężki sprzęt i doświadczenie 
w budowie rurociągów o wiel 
kich średnicach. Ze swej stro 
nr Irańczycy i Francuzi wno 
szą rzecz niesłychanie ważną:

Absolwenci uczelni amerykańskich 
nie znajdują pracy

Federalne Biuro Statystyki 
Pracy wspólnie z Instytutem 
Badań Społecznych Uniwersy­
tetu Stanowego Kalifornii o- 
pracowały prognozę zatrudnie­
nia osób kończących studia w 
latach 1977—1985. Jest to próg 
noża bardzo pesymistyczną. 
Uważa się bowiem, że w tym 
okresie dla około miliona ab­
solwentów studiów nic będzie 
można znaleźć odpowiedniego 
zajęcia, zgodnego z kierunkiem 
ich wykształcenia. Wzrastać też 
będzie wskaźnik bezrobotnych 
z ukończonymi studiami.

a nawet więcej hektarów niż u 
naszych sąsiadów.

Z myślą o tym generalnie 
rozbudowane i modernizowa­
ne są podwarszawskie Zakła­
dy Mechaniczne „Ursus”. Ro­
boty budowlane wykonywane 
są tam szybko i sprawnie — w. 
skróconych cyklach. M. in. 
dzięki zastosowaniu nowoczes­
nych metod montażu nowych 
wielkich hal produkcyjnych — 
już na przełomie bieżącego i 
przyszłego roku w jednym z 
podstawowych obiektów (w 
którym powstawać będą silni­
ki) można będzie instalować 
pierwsze maszyny i inne wypo 
śażenie. Następnie zamierza 
się ukończyć montaż hali 
skrzyni biegów i podwozia (II 
kwartał przyszłego roku, a 
potem hali tzw. montażu głów 
nego ciągnika. Większość ro­
bót z tym związanych ekipy 
budowlane chcą wykonać jesz 
cze w tym roku).

Ostatnio przyspieszone zosta 
ły dostawy na plac budowy 
konstrukcji stalowych i wyro­
bów hutniczych, co pozwala 
generalnemu wykonawcy war­
szawskiemu przedsiębiorstwu

znajomość terenu i wacrujsków 
miejscowych.

„Energopol” nie przypad­
kiem znalazł się w światowej 
czołówce budowniczych ruro­
ciągów. Polscy specjaliści ma 
ją za sobą budowę bk. 1 200 
km rurociągu w NRD. Na te 
renie Połsfci zbudowali ruro­
ciąg „Przyjaźń” oraz tzw. ru­
rociąg „Pomorsik.” o długości 
ponad 200 km i średnicy 700 
mm.

Światowy rozgłos my^kały 
budowy prowadzone przez 
„Energopol” na terenie ZSRR. 
Miarą suikcesów, osiągniętych 
przez naszych budowniczych 
na terenie Związku Radziec­
kiego, jest fakt powierzenia 
„Energopolcwi” kolejnego za­
dania: budowy rurociągu o 
długości 350 km i średnicy 
1020 mm na trasie Połock- 
Andreapdl. Będlzie to budowa 
^pod klucz”. (PAP)

Generalnie przewiduje się 
„nadprodukcję” w dziedzinie 
wszystkich studiów humani­
stycznych i prawniczych, a nie 
dobór w zakresie specjalności 
technicznych i medycznych. 
Absolwenci następujących ty­
pów studiów będą mieli poważ 
ne trudności w znalezieniu pra 
cy w swToim wyuczonym zawo 
dzie: nauczyciele i wykładow­
cy we wszystkich rodzajach u- 
czelni, od szkół podstawowych, 
po szkoły wyższe; historycy 
wszelkich specjalności; języko 
znawcy; dziennikarze; prawni­
cy; bibliotekarze i księgarze.

Do końca tego roku zosta­
nie przekazanych do użytku 
jeszcze 18 nowych stacji obsłu 
gi „Polmozbytu”, dysponują­
cych w sumie kilkuset stano­
wiskami obsługowo-napraw- 
czymi. Większość z tych sta­
cji prowadzić będzie sprzedaż 
pojazdów — rocznie 16 000 
samochodów i 6 000 motocykli. 
Przy nowych placówkach po­
wstanie 12 mechanicznych myj 
ni. fi sklepów z częściami za 
mienńymi i 14 magazynów re 
jonowych.

Najpóźniej w I połowie 
września zostanie uriucho>mio- 
na duża stacja obsługi i sprze 
dąży samochodów w Bielsku 
Białej. Placówka ta będzie dy- 
sponoiwać 77 stanowiskami ob- 
sługowo-naprawczymi, dużym
sklepem z częściami zamien­
nymi do polskich „Fiatów” i

^Budciprzem I” o.raz innym u 
czestnikom procesu inwesty­
cyjnego na pełne wywiązywa­
nie się z przyjętych terminów.

Zaawansowana jest też roz­
budowa i modernizacja już 
istniejących obiektów, w tym 
m. in. odlewni i kuźni. Tak np. 
efektem modernizacji odlewni 
będzie zwiększenie produko­
wanych tam wyrobów do 55 000 
ton, wobec 37 000 ton obecnie. 
Intensywne przygotowania do 
podjęcia produkcji ciągników 
„Massey - Ferguson - Perkins” 
trwają również we wszystkich 
terenowych filiach Zrzeszenia 
Przemysłu Ciągnikowego oraz 
w kilkudziesięciu zakładach 
ściśle kooperujących z tym zrze 
szeniem.

Równolegle z pracami budo­
wlanymi w zakładach „Ursus” 
utrzymuje się wysokie tempo 
realizacji bieżących zadań pro­
dukcyjnych. W minionych 
siedmiu miesiącach br. załoga 
pomyślnie wykonała plan do­
starczając około 34 700 ciąg­
ników „Ursus” oraz dodatko­
we części zamienne na s,umę 
40 min zł. (PAP)

„France** hołdem 
na Morzu Czerwonym
Francja sprzedała swój piękny 

transatlantyk „France” bogate­
mu emirowi z Arabii Saudyjskiej. 
Su per luksusowy liniowiec francu­
ski stanie się superluksusowym 
hotelem arabskim na Morzu Czer­
wonym. Z powodu deficytu sięga 
jącego 100 milionów franków rocz 
nie ,,France” został wycofany z 
eksploatacji na linii Europa — 
Ameryka Północna w grudniu 
1974 roku. Od tamtego czasu cze­
kał na wyrok przy „nabrzeżu za­
pomnienia” w porcie Le Havre.

Zmarły wszystkie 
sześcioraczki

Mimo wytężonych starań leka­
rzy zmario ostatnie z sześcioracz- 
ków, które urodziły się 18 sierp­
nia w jednej z miejscowości na 
południu Francji.

29-letnia matka, która rodziła 
po raz pierwszy, zażywała prepa­
raty hormonalne. (PAP)

W tym roku przybędzie
18 stacji „Polmozbytu“

SĄ TACY 
‘Dokończenie ze str. 3'

nicy, którzy latali na słynnych 
Po-2 i JAK-ach, tak obecnie 
my, młodzi, korzystaliśmy ze 
sprzętu i z przyjacielskiej po­
mocy radzieckimi instruktorów 
w opanowywaniu najnowszej 
maszyny. To są wspaniali lu­
dzie i koledzy. Przyjaźń wśród 
braci latającej jest trochę inna 
niż wśród tych, którzy tylko 
chodzą po ziemi.

— Kiedy rozbudził'7 się we 
mnie za •■interesowania lotni­
ctwem? Chyba w szkole śred­
niej, szczególnie w drużynie 
harcerskiej im. Bartosza Gło­
wackiego w Solcu. Petem szko­
ła „Orląt” w Dęblinie. Może 
chciałem w ten sposób uczcić 
pamięć mojego ojca rozstrzela 
nego przez hitlerowców w ąty

CHŁOPCY
czmau 1942 roku w miejscowo­
ści Lipsko. Przejąć od niego 
obowiązki wobec ojczyzny...

Jest już późny wieczór, gdy 
w „domku pilota” omąwift się 
wynik lotów i planuje zajęcia 
na następny dzień. Dopiewo po 
godzinie 19 Stanisław Wal­
czak wraca do domu. W pro­
gu jak zwykle witają go żona 
Bożena i dwie córki, Joanna i 
Beata. /Mimo zmęczenia pój­
dzie z nimi na spacer.
, Zapada noc. Na lotnisku 
trwa stały dyżur. Wykonujący’ 
go piloci oglądają telewizję, 
czytają książki, uczą się. Tylko 
poważne oczy zdradzają, że 
każdy z nich czeka na start. 
By zapewnić ludziom spokojną 
pracę, spokojny sen.

JERZY KNAPIK

Wielkie powodzenie bardzo 
kontrowersyjnego filmu histo­
ryka Festa „Hitler — przy­
kład kariery” (w krótkim cza­
sie obejrzało go już ponad 
400 000 widzów), fala ekscesów 
ze strony ugrupowań neohitle- 
rowskich, manifestowana sym­
patią dla żony byłego szefa ge­
stapo w Rzymie Kapplera za 
udane porwanie i wreszcie list 
przewodniczącego SPD Willy 
Brandta do kanclerza RFN 
Helmuta Schmidta, ostrzega­
jący przed aktywizacją środo­
wiska neofaszystowskiego — 
wszystko to ożywiło w RFN 
znów dyskusje ozy i jak dale­
ce Republika Federalna Nie­
miec przezwyciężyła okres 
1933—1945.

Wiadomość o wysłanym 12 lipca 
liście Brandta udostępniona zosta­
ła prasie dopiero po upływie prze­
szło miesiąca i to nie przez Fede­
ralny Urząd Prasy, lecz przez źród­
ła socjaldemokratyczne. Potwier­
dza to dodatkowo, że list ten uwa­
ża się za dokument kłonotliwy dla 
władz. Rzecznik rządu Armin 
Gruenewald oświadczył co prawda, 

iż rząd federalny me podziela obaw 
przewodniczącego SPD, lecz — 
jak mówi się w bońskich kołach 
dziennikarskich — trudno było 
oczekiwać od rzecznika rządu in­
nej reakcji. Dotychczas jest to 
stresztą reakcja odosobniona, po­
nieważ rzecznik rządu nie znalazł 
poparcia swej opinii w innych źród­
łach. Nawet chadecja zachodnio- 
niemiecka. która nie omija żad­
nej okazji by wykazać opinii pu­
blicznej, źe» SPD nie ma racji, tym 
razem skwitowała wystąpienie 
Brandta znamiennym milczeniem.

Spośród komentarzy prasowych, 
podejmujących powyższą tematy­
kę, warto zwrócić uwagę na ob­
szerny artykuł znanego publicy­
sty Neven du Mont w „Koelner 
Stadt Anzeiger” (z 21. 8.) pt. „Póź­
no, lecz nie za późno”, w którym 
czytamy m. in.: „Prawda jest, że 
przytłaczająca większość Niemców, 
którzy żyli w najbardziej ponu­
rych latach historii ich kraju, do 
dziś n,5e uporała się wewnętrznie 
z okresem panowania hitlerowskie­
go. Obecne dyskusje i kontrower­
sje wokół Adolfa Hitlera przycho­
dzą późno, lecz nigdy nie jest za 
późno. Dyskusje te kry ją wszakże 
niebezpieczeństwo zredukowania 
całego problemu do osoby Hitle­
ra. Tymczasem tak naprawdę, to 
z osoba Hitlera cały proces do­
piero się zaczął. Narzuca się bo­
wiem pytanie: jak w ogóle stało 
się możliwe, że Hitler zrobił w 
Niemczech karierę”. Na zakończe­
nie autor ubolewa nad „przeraża­
jąca nieznajomością okresu hitle­
rowskiego” wśród młodego pokole­
nia Republiki Federalnej. (PAP)

magazynem. Prowadzić się tu 
będzie również sprzedaż w 
ciągu roku 3 000 samochodów, 
a zwłaszcza „Fiatów 126 p”.

Mniej więcej w tym samym 
czasie powinno być otwarte 
— zresztą z opóźnieniem — 
spore centrum sprzedaży i na 
prawy samochodów w Szcze­
cinie.

We wrześniu i październiku 
nastąpi oddanie do użytku rów 
nież sześciu stacji w Kłodzku, 
Swieciu, Tarnobrzegu, Koni­
nie oraz dwóch w Warszawie: 
przy ul. Malowniczej i Poł­
czyńskiej. W obiektach tych, 
wyposażonych w myjnie, pro 
wadzona będzie jednocześnie 
sprzedaż samochodów (po 1000 
sztuk rocznie), przy czym na 
ul. Połczyńskiej sprzedawane 
będą tylko motocykle i moto­
rowery (6 000 rocznie). (PAP)

6. Rabsztyn i W. Kozakiewicza
Wiele wspaniałych wyników pa- 

dło w niedzielę podczas zawodów 
lekkoatletycznych na Uniwersja­
dzie na stadionie im. Wasila Lew- 
skiego w Sofii, Wprawdzie dwaj 
Kubańczycy Albeno Juantorena i 
Alejandro Casanas ustanowili re­
kord)' świata, ale jedną z bohate­
rek zawodów uniwersjadowych by 
!a niewątpliwie Grażyna Rabsztyn. 
Polka w niedzielę wygrała w bar­
dzo dobrym stylu bieg finałowy 
na 189 m ppł w czasie 12,86. Wy­
czyn Grażyny Rabsztyn godny jest 
podkreślenia jeszcze z tego powo­
du, że było to trzecie z rzędu zwy 
ciestwo na Uniwersjadzie w biegu 
plotkarskim, uzyskane przez tę za 
wodniczkę. Grażyna Rabsztyn tri­
umfowała na poprzednich Uniwers 
jadach w roku 1973 i 75. Warto tu 
zaznaczyć, że bieg przez płotki na 
Uniwersjadach stał się domeną poi 
skich zawodniczek, bowiem konku 
rencja ta po raz pierwszy rozeta 
na na Uniwersjadzie w 1979 r. za­
kończyła się zwycięstwem Teresy 
Sukniewicz.

Grażyna Rabsztyn wygrała swój 
bieg zdecydowanie. Polka uzyska­
ła na mecie nad rywalkami znacz­
ną przewagę, o dwa następne me­
dale walczyły radzieckie zawodni­
czki Anisimowa i Lebiediewa oraz 
Polka Bożena Nowakowska. Nie­
stety naszej zawodniczce zabrakło 
dwóch setnych sekundy, by stanąć 
na podium, a 4 setnych, by sięg­
nąć po srebrny medal. Nowakow­
ska uzyskała czas 13 07.

Również w biegu plotkarskim 
mężczyzn świetnie spisał się nasz 
reprezentant Jan Pusty. Zbliżył on 
się swym rezultatem do rekordu 
Polski, który ustanowił podczas so 
botniej konkurencji — 13,40. Pusty 
jednak musiał uznać wyższość 
świetnie dysponowanego w tym 
dniu Kubańczyka Alejandro Casana 
sa, który ustanowił rekord świata 
rezultatem 13,21. Pusty uzyskał 
13.53.

Trzeci medal w konkurencjach 
biegowych dla Polski wywalczył 
Ryszard Podlas. Nasz zawodnik w 
biegu na 400 m zajął trzecie miej­
sce za Bridenbachem i Smithem, 
ale pobił on rekord Polski wyni­
kiem 45.3(5. Drugi z naszych repre­
zentantów, startujący w finale. Je 
rzy Pietrzyk, zajął siódme miej­
sce.

Młodzi piłkarze 
ulegli NRD

Z udziałem reprezentacji junio- 
iów dziewięciu krajów rozpoczął 
się na Węgrzech tradycyjny pił­
karski „Turniej Przyjaźni”.

Nasza drużyna zainaugurowała 
ttirniej porażką. Polacy przegrali 
w Szolnoku z NRD 0:2 (0:1). Bram 
ki strzelili: Helms wT min. i Rich 
ter w 42 min. (PAP)

ROW pokonany

Interesujące spotkanie 
na leszczyńskim torze

Wysokie zwycięstwo 61:34 żużlów 
ców leszczyńskiej Unii nad ryb­
nickim. ROW-eim sugeruje jedno­
stronny charakter spotkania. Tym 
czasem — zgo>dnie z tradycją poje 
dynków między tymi drużynami — 
mecz miał interesujący przebieg i 
dostarczył licznie zgromadzonej wi 
downi sporo emocji. W wyrówna­
nej jak zwykle drużynie leszczyń­
skiej Unii, tym razem prym wie­
dli: bojowo usposobiony B. Jąder

C. Piwosz, ktęrego szarże po zew 
nętrznej części toru były niezwy­
kle efektowne.

Żadnej z drużyn, które gościły w 
tegorocznym sezonie na Stadionie 
im. A.‘ Smoczyka nie udało się do 
tychczas osiągnąć 40 punktów w 
spotkaniach z Unią. Nie uczynili te 
go również rybniczanie, ale zespół 
trenera A. Wyglendy zaprezento­
wał się z jak najlepszej strony i 
górnicy swoją ambitną postawą zy 
skali sympatię obiektywnej publicz 
ności.

Początek tego stojącego na do­
brym poziomie spotkania, był po­
myślny dla Ślązaków. Gospodarze 
rozpoczęli nerwowo i po 3 wyści­
gach goście prowadzili różnicą 
dwóch punktów. W dwóch następ­
nych wyścigach reprezentanci Unii 
odnieśli podwójne zwycięstwa i 
leszczynianie mieli 6 punktów prze 
wą<gi nad rywalami. Rybniczanie 
poderwali się do walki, zwyciężyli 
w VI wyścigu 5:0 i dystans zmniej 
szył się do jednego punktu. W mo 
mencie gdy ważyły się losy tego 
meczu, gospodarze rozpoczęli im­
ponującą serię sześciu zwycięstw 
prowadząc po XII wyścigu 46:25. 
Żużlowcy ROW-u nie kapitulowa­
li i w końcówce spotkania byliśmy 
świadkami kilku niezwykle intere 
sujących pojedynków.

W VIII wyścigu pocza.tkowo pro 
wadził Tkocz, ale na drugim okrą 
żeniu świetny manewr taktyczny 
reprezentantów Unii Piwosza i Jan 
kowskiego przyniósł leszczynianom 
podwójne zwycięstwo. XIII wyścig

Na bardzo wysokim poziomie ó. 
ły obie konkurencje biegowe n 
800 m. Kubańczyk Alberto Juan 
torena niemal po samotnym hip' 
gu ustanowił rekord świata wvni 
kiem 1.43,44. W konkurencji kobipt 
na tym dystansie doszło do nie 
spodzianki. Dwukrotna złota me” 
dalistka z Igrzysk Olimpijskich w 
Montrealu Tatjana kazankim 
(ZSRR) została pokonana 
Bułgarkę Totkę Petrową. Startu 
jąca w finale Polka Jolanta ja" 
nuchta zajęła siódme miejsce.

Zwycięstwem polskich zawodni 
ków zakończył się konkurs w skó 
ku o tyczce. Władysław Kozaki* 
wicz rezultatem — 5,55 /.dobył Zi0' 
ty medal, ustanawiając jednocześ’ 
nie rekord Uniwersjady. Polak nó 
konał tę wysokość w drugiej pró 
bie, natomiast trzykrotnie stracił 
poprzeczkę na 5,60. Drugiemu z na 
szych reprezentantów Tadeuszowi 
Ślusarskiemu przypadł srebrny me 
dal. Pokonał taką samą wysokość 
— 5,50 co trzeci w konkursie Wla 
dimir Trofimienko, ale zaliczy! ja 
w pierwszej próbie, natomiast za­
wodnik ZSRR w' trzeciej.

W silnie obsadzonym finałowym 
konkursie w skoku w dal Grze, 
gorz Cybulski /.dobył srebrny me­
dal — 7,95. Dopiero w ostatnim 
skoku nasz reprezentant uzyska! 
ten wynik, zajmując przed tym 
piątą pozycję. Polakowi, który 
jest nadal rekordzistą Uniwersja- 
dy, zabrakło do pierwszego miej, 
sea dwóch centymetrów. Zwycię­
żył Jugosłowianin Nenad Stekic.

Edward Korfanty zajął piąte 
miejsce w finale turnieju szablo- 
wego. Polak wygrał dwie walki 
— z Włochem Archidiacomo 5:4 i z 
Rumunem Popem 5:2. Walki w fi- 
nale były bardzo zacięte a o me­
dalach decydowały baraże. W po. 
jedynku o pierwsze miejsce Ru­
mun Marin wygrał z Włochem Ar- 
chidiacomo, a jego rodak Irimi- 
ciuc zdobył brązowy medal po ba 
razowej walce z Gedovarim (Wę­
gry). W drodze do finału Polak po 
konał Burcewa (ZSRR) i Gedova. 
riego (Węgry).

Do grona najlepszych ośmiu zes­
połów floretowych zakwalifikowa 
li sie Polacy, którzy pokonali w 
trzecim meczu eliminacyjnym 
Francję 9:4. (PAP)

Niespodziewana 
porażka

Ireny Szewińskiej
Na mityngu w Nicei Irena Sa­

wińska w biegu na 200 metrów 
niespodziewanie uległa znajdują­
cej się w rewelacyjnej formie 
Maricie Koch (NRD). Obie uzy­
skały bardzo dobre wyniki, 
a czas sprinterki NRD — 22.55 to 
najlepszy w tym roku rezultat na 
świecie. (PAP) 

to popis Piwosza, który po słahyb1 
starcie w imponującym stylu po­
konał Kmieciaka i Wilima; kapija 
ną walkę w XIV i XVI wyścigu 
stoczyli ze sobą Pyszny (ROW) 
Jąder (Unia). Pierwszy pojedynek 
tych zawodników przyniósł suK- 
ces zawodnikowi ROW-u, w dru 
gim triumfował reprezentant Umu

Zacięty mecz toczył się w sP01^ 
towej atmosferze, choć w VI wy 
cigu doszło do przykrej kraW- 
Leszczynianin Adamczak wypi® 
dzając Fojcika przewrócił 
wirażu, powodując równoczesny 
upadek zawodnika ROW-u, 
go lekarz wycofał z z.awo dow- 
Adamczak również odczuwał s'> 
ki wywrotki i startował tylk° 
trzech wyścigach.

Punkty dla zwycięzców zdobyć 
Piwosz 12, Jąder i Dobrucki po 
Jankowski 9, Okoniewski 8, Tu 
6, Adamczak 3 i Brodala 
konanych: Pyszny 9. Tkocz 7. k 
ciak 5, Fojcik 4, Kilian, 
i 'Wilim po 3. Najlepszy czas 
71,6 sek. osiągnął B. Jąder ( 
w IV wyścigu. Sędziował T. 
z Wrocławia. Widzów 15 000.

Żużel

n LIGA
Gwardia Łódź — Falubaz Tirl 

nie odbP
Unia Tarnów — n;53Start Gniezno
Śląsk Swiętochł. — , gs;#Start Rzeszów

^.T + 541. Start Gniezno 12 1"-' {2
2. Śląsk Swiętochł. U 7®:6
3. Fahibaz Ziel. G, 10 1^:6
4. Stal Rzeszów U 13;9 jj
5. Gwardia Łódź 10 8:12
6. Unia Tarnów U ^5
7. GMŻ Grudziądz U 4:18



PRZEDSIĘBIORSTWO państwowe polmozbyt w poznaniu I
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW,
że z dniem 22 sierpnia br. rozpoczął działalność

SKLEP nr 28 w POZNANIU NA OSIEDLU KRAJU RAD BL NR 28
gKLFP PROWADZI SPRZEDAŻ ŁOŻYSK I AKUMULATORÓW

pn WSZYSTKICH SAMOCHODÓW OSOBOWYCH I MOTOCYKLI.

Czynny w godzinach od 10—18, poniedziałki od 12—18

ZAPRASZAMY!

DWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

1. w

1 w

MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

0 Praca

wa 10, tel. 418.

u.

m. 9.
Sprzedam

Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
uL Marchlewskiego 128

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
przy PPBP nr 2 w Poznaniu — na rok szko!ny 1977/78 
w następujących zawodach:

DWULETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA :
MURARZ - TYNKARZ,
MONTER konstrukcji żelbetowych,
MONTER konstrukcji drewnianych — CIEŚLA;

TRZYLETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA: 
STOLARZ BUDOWLANY,

W okresie nauki uczniowie otrzymują przewidziane 
przepisami wynagrodzenie.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się miejsca 
w internacie. Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje — 
Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP nr 2 w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 128, pokój 111, telefon 69-92-21, wewn. 123. 

2683-K1

Dnia 22 sierpnia 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach w 62 roku życia, nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek

LUDWIK GRZEGORZ

Pogrzeb odbędzie się 25 
cmentarzu w Kórniku.

bm. o godz. 16 na

3175-K1

W głębokim 
żona

smutku pogrążona 
z rodziną

Kórnik, Zanikowa 12. 3289Og

Dnia 16 sierpnia 1977 r. zmarła w Lubsku w 
wieku 82 lat nasza kochana ciocia

JOANNA PLUTA
Pogrzeb odbył się dnia 

cmentarzu komunalnym,
19 bm. w Gnieźnie na

czym zawiadamia 
RODZINA

p°2nań, ul. Dzierżyńskiego 150 m. 4. 32790g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2<> sierpnia 1977 r. zakończył po długich cier- 

wniach swe pracowite życie mój ukochany 
“psz, najlepszy i czuły ojciec, teść, dziadek, 
Przeżywszy lat 72

FRANCISZEK KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
«°cz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

kosimy o nieskładanie kondolencji.

Partyzancka 12a m. 2. 32882g

f Pn’a 21 sierpnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
ukn k ^meritami św., przeżywszy Jat 80, nasz 

°cnany ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW MATYSIAK
' 3 SW’ orlPrawiona zostanie w środę, 24 bm. 

Sodz- 15 w kościele parafialnym w Chojniku, 
czyni pogrzeb.

W imieniu w smutku pogrążonej rodziny

ks. Mieczysław Matysiak
^inik 'K. Odolanowa. 32821g

t ipn a 20 sierpnia 1977 r. zmarła po krótkich 
.^igżkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 

^brn*^1 $w-. przeżywszy lat 48, kochana, pełna 
sióstr 1 1 czułości żona, córka, matka, teściowa, 

a> szwagierka, ciocia i babcia, śp.

IRENA KOSZUTA
z domu Kujawa

nie iV2eb odbędzie się w środę, 24 bm. o godzi- 
na cmentarzu na starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

DzLdzir.ka 12. 2802-U3

31936g

UWAGA!

TEKSTYLNYCH

TANIEJ

Pomoc do 2 dzieci, potrze 
bna. Ostroroga 27 m. 1.

32677g
Zakład ślusarsko - kotlar 
ski, przyjmie do pracy na 
stałe: spawaczy, ślusarzy, 
na dobrych warunkach. 
Oborniki Wlkp., Krańco-

Przyjmiemy pracowni­
ków. Zakład montażu kar 
niszy, uszczelniania okien. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32434g.

Sprzedaż
Castrol, sprzedam. Marii 
Magdaleny 4 m. 9. 32243g
Ciągnik Ursus 4011 i przy 
czepę, stan dobry, sprze­
dam. Henryk Leda, Cho­
dzież, ul. Kusocińskiego

1076p
Tanio sprzedam stół o- 
krągły, rozkładany, seg­
ment kuchenny z lodów­
ką. piekarnik gazowy. 
Osiewicz, Kramarska 16

31310g
elektryczną

wiertarkę oraz szlifierkę 
do cyklinowania narkie- 
tów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31319g.

© Samochody
Przednią szybę Zastavy 
11 OOP — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32433g.
Samochód Fiat 125p 1500, 
rok 1971 — snrzedam. Po­
znań, ul. Palacza 90.

32904g

UWAGA!

W SKLEPACH „OTEX-u”
na terenie m. Poznania i województwa

SEZONOWA OBNIŻKA CEN TOWAROW
IIUIIIIIIIIIIlIllillllilllllllllllllllllllllllllllllllllillllllHIIIIIIIłllllllllllllllllllllllliiillllHIIIIIiiliiUlIlIllIlillłhlinililiihllllHIlUillllilllilill

KONFEKCYJNYCH
DZIEWIARSKICH

GALANTERYJNYCH
OBUWNICZYCH

KUPISZ WIĘCEJ!
3136-K1

Sprzedam Citroena BL 11 1 
„Belgijkę”, w bardzo do­
brym stanie, z dużą iloś­
cią części zapasowych. Po 
znań, Czwartaków 24 m.
3. 324O9g

Lokale

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM, po­
szukuje pokoju nieumeblo 
wanego z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32827g

Unieważniam zgubioną pie 
czątkę lekarską : lek. 
spec, okulista J. Przybyl-
ska Wojtczak, PKP,
Obw. Przych. Lek. nr 1 w 
Poznaniu, nr rejestracyj-
ny Pz 238. 32727g
Dnia 20 bm. zaginął w o- 
kolicy ul. Grobla — Mo­
stowa — Garbary, mały 
piesek czarny pinczerek 
mieszaniec. Piesek chory, 
jest w leczeniu. Odprowa 
dzić za wynagrodzeniem 
Grobla 30 — parter.

32Wlg

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ulica Stalingradzka 69 g£i

zawiadamia, że z dniem 1 sierpnia 1977 roku

ZMIENIŁO NAZWĘ PRZEDSIĘBIORSTWA
n a

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TECHNIKI SANITARNEJ w POZNANIU.

Adres, numery telefonów oraz numery 
kont bankowych, pozostają bez zmian.

3112-K1

21 bm. zaginął okoli-
cach Wronczyna (w lesie, 
obok szosy) biało-czarny 
foksterier. Znalazcę prosi 
my o zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. 30-01-35.

3?.899g

© Różne
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 66-56-04 — Wypychów
ski. 30691g

JAN JACHOWSKI

junikowskim.
33779g

Stowarzyszenie Księgarzy Polskich

WŁADYSŁAW GRUPKA

28M-U3

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

32793g

z domu Daum

H .
W smutku pogrążona

FRANCISZKA SADOWSKA

Ul. Bułgarska 142 m. 4. 32781g

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 13.40 na cmentarzu

Żonie Zmarłego wyrazy 
cia składają

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 
na cmentarzu mlłostowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

W smutku pogrążana 
żona z dziećmi

W dniu 18 sierpnia 1977 roku zmasł

CECYLIA NAGENGAST
z domu Marchlewska

Śrem, Czerwonej Armii 16. 32797g

mąż, najtroskliwszy ojciec,

MARIAN OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie

na Janikowie.o godz. 13 z kaplicy cmentarnej

3BTO3gUl. Kołłątaja 11.

czną mój najdroższy 
teść i dziadek, śp.

były więzień obozów koncentracyjnych 
w Oświęcimiu, Ravensbriick i Bełsen-

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z córką, synem i rodziną

pogrążana 
rodziną

W smutku 
żona z

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w dniu 
24 bm. o godz. 14 w kościele Sw. Ducha w Śre­
mie, po czynni pogrzeb na cmentarzu parafial­
nym.

się w środę, dnia 24 bna.

Prosimy o nieskładanie kondoiencjL 

Ul. Chociszewskiego 26 m. 5.

zasłużony księgarz i działacz społeczny 
honorowy członek Stowarzyszenia Księgarzy 
Polskich, odznaczony Honorową Odznaką m. Po­
znania, Złotą Odznaką Stowarzyszenia Księga­
rzy Polskich.

głębokiego wspólczu-

Dyrekcja P. P. „Dom Książki” 
2811-K3 w Poznaniu

Dnia 18 sierpnia 1977 roku zmarł, śp.

JAN JACHOWSKI
księgarz wydawca, 

senior księgarzy poznańskich.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Grono kolegów i przyjaciół

tDnia 20 sierpnia 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 76, śp.

WALENTYNA CIESIELSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach.

Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 24 
o godz. 14 w kościele przy uL Santockiej.

Ul. Lęborska 15.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 sierpnia 1977 r. zmarła, namaszczona Ole­

jami św., w 88 roku życia nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia i prababcia

tDnia 20 sierpnia 1977 r. zmarł w Bogu po 
ciężkiej chorobie mój najdroższy mąż i uko­
chany tatuś, przeżywszy lat 55

MACIEJ JĘDRZEJCZAK

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Telewizory naprawiam. 
Tel. 629-61, Cyfer. 32653g

Dnia 30 sierpnia 1977 r. przestało bić serce w 
57 roku życia najdroższego męża, tatusia, teś­
cia. dziadka

ANDRZEJA CZYZA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Stęszewie.

Stęszew, Boi. Chrobrego 16.

tDnia 20 sierpnia 1977 r. zakończył swe pra­
cowite życie, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, brat, dzia­

dek, teść, wujek i szwagier, przeżywszy lat 68, 
śp-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 36 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Chłapowskiego 5a m. 14.

tDma 20 sierpnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej cho­
robie, mój ukochany mąż, ojciec, brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 52, śp.

ZENON KOMORNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 34 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu na Winiarach.

W smutku pogrążona

Ul. Kowalska 8a m. 6. 3805-V3

tDnia 21 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu 
wieku 85 lat, nasza najdroższa żona, mama, 
siostra, babcia, teściowa, szwagierka i ciocia, śp.

TZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w wieku 55 lat zginął śmiercią tragi-

Parkiety bezpyłowo cy- 
kllnuje, lakieruje — Za­
kład Usługowy, Zygmunt 
Koenig, tel. 647-79. 29695g

Zakład Specjalistyczny — 
Auto-Smar, Poznań, ulica 
Fabryczna 14, zabezpiecza 
antykorozyjnie podwozia 
i przekroje zamknięte nad 
wozi samochodowych me 
todą ML z 2-letnią gwa­
rancją. Wykonuje rów­
nież smarowanie i prze­
glądy samochodów.

3W26g

Cyklinowanie — telefon
20-47-00, Łagodzki. 30786g

Komunikat

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — zawiadamiają mieszkań­
ców dzielnicy Grunwald, że w związku z pra­
cami na sieci gazowej, w dniu 23 i 24. 8. 1977 — 

NASTĄPI SPADEK CIŚNIENIA GAZU.
W związku z powyższym uprasza się wszyst­

kich odbiorców gazu o zachowanie ostrożności 
przy korzystaniu z odbiorników gazowych.

3182-K1

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
— zatrudni natychmiast przy budowie Osiedla 
Rataje:

murarzy,
ładowaczy,
kierowców ciągników,
mechaników samochodowych, 
ślusarzy - spawaczy
oraz pracowników w innych zawodach 
budowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­
niczym.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Oso­
bowy i Szkolenia Zawodowego — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, ulica 
Strzelecka 2/6, III piętro, pokoi 301. 3098-K1

tDnia 20 sierpnia 1977 r. zasnął w Bogu, koń­
cząc swe pracowite życie, przeżywszy lat 54, 
mój najukochańszy mąż, troskliwy tatuś, teść, 

zięć, brat i szwagier, śp.

MARIAN SZAROLETA
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 17 na cmentarzu na
wtorek, dnia 23 bm. 
Starołęce.

W głębokim
żona

smutku pogrążona 
z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Szydłowiecka 28. 32785g

t Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
20 sierpnia 1977 r. zmarł w Bogu w wieku 

76 lat, po pracowitym, ofiarnym i prawym ży­
ciu, nasz najlepszy, ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
powstaniec wielkopolski i górnośląski, 

podporucznik rezerwy WP, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Srebrnym 

Krzyżem Zasługi, Śląskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. o godzi­
nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Krasińskiego 2 m. 1. 32923g
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Słońce: 5.46—20.03

K TEATR?

POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia

FOLSKI — g. 19 „Poskromienie 
złośnicy”.
POMARZANOWICE

LALKI i AKTORA — (z Pozna­
nia) — &. 17 „Tygrysek”.

f KUMA ‘ 1

CHODZISZ Ceramik: „Tabor 
wędruje do nieba”. „Królewna z 
długim warkoczem”; Noteć: 
„Strach nad miastem”, „Wyprawa 
po złoto”. ..

CZARNKÓW: „Rywalka”.
GNIEZNO Lecn: „Świat Dzi­

kiego Zachodu”; Polonia: „Poca­
łunek z Hongkongu”.

GOSTYŃ: „Konie Valdeza”.
GRODZISK: „Nieuchwytny mor 

der ca”.
GÓRA: „Hostessa”.
JAROCIN: „Gorące polowanie”.
KALISZ Kosmos: „Fałszywy 

król”, „Gdzie się podziała siódma 
kompania”; Oaza: „W mroku no­
cy”; Stylowe; „Nie ma dymu bez 
ognia”, „Pan Hulot wśród samo­
chodów”; Syrena: „Na tropie Wil 
bv’ego”.

KĘPNO: „Kochaj albo rzuć”.
KOŁO: „Barwy ochronne”.

„Najlepsze w świecie”.
KONIN Górnik: „Miłość Adeli 

H”.
KOŚCIAN: „Złotodajna rzecz­

ka”.
KROTOSZYN: „Zwycięzca”.
LESZNO: „Przepustka dla mary 

narza”.
NOWY TOMYŚL: „Kochaj albo 

rzuć”.
OBORNIK*- „Odpowiedź zna 

tylko wiatr”.
OSTRO W Roma: „Tędy wróg 

nie przejdzie”; Słońce: „Krótki 
sezon”.

OSTRZESZÓW: „Dziewczyna do 
dziecka”, „Konik Garbusek”.

PIŁA Iskra: „Fałszywy król”; 
Koral: „Wagon sypialny”; Sokół: 
„Policja przygląda się”.

PLESZEW: „Rewolwer „Pytbon 
357”.

RAWICZ: „Odpowiedź zna tylko 
wiatr”.

SŁUPCA: „Drzwi w drzwi”.
ŚREM Słonko: „Kochaj albo 

rzuć”.
ŚRODA: „Niewolnica miłości”.
SYCÓW: „Zaginęła dziewczyna”.
SZAMOTUŁY: „Wyprawa po 

złoto”.
TRZCIANKA: „Sam na sam”.
TUREK: „Tabor wędruje do nie 

ba”.
WAŁCZ: „Kochaj albo rzuć”.
WĄGROWIEC: „Uśmiech”.
WIERUSZÓW: „Tato, ja już wy 

szlam za mąż”.
WRZEŚNIA: „Lato z kowbo­

jem”.
WSCHOWA: „Cvrk w cyrku”.
ZŁOTOW: „W upalną noc”.

i T
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR — „Pan Wołodyjowski”; 10 La 
to z Radiem; 11.45 Tu Radio Kie­
rowców; 13 U przyjaciół; 13.05 Wir 
tuozi w repertuarze popularnym; 
3.15 Muz. rozrywk.; 13.35 Rumun 

skie zesp. ludowe; 13.55 Aktual­
ności kulturalne; 14 Studio „Ga­
ma”; 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 List z Pol­
ski; 15.10 Studio „Gama”; Ifi Tu 
Jedynka; 17.38 Radiokurier; 18.33 
Sprawozdanie z Uniwersjady — 
transm. z Sofii; 18.50 Muz. roz­
rywkowa; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 „Tu Festiwal So- 
pot-77”; 20.05 Z albumu przebo­
jów; 20.25 Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej; 21.05 Olim­
pijski alert młodzieży — Moskwa 
80; 21.28 Niistrzowie nastroju; 22.23 
Gra zespół „Sami Swoi”; 22.30 „Fa 
la 77; 22.40 Przypominamy Neila 
Sedakę; 23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23,

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Polskie tańce; 9.10 „Wesołe 
lato” — dla przedszkoli i dzieciń- 
ców wiejskich; 10 Radiowy bede- 
ker warszawski; 10.30 T. Albinoni: 
Koncert „San Marco”; 10.40 Pu­
blicystyka ekonom.; 11 „Wakacje 
melomana”; 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK; 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Smugi 
na niebie” — fragm. książki R. 
Grundmana; 12.45 Rytmy i melo­
die świata; 13.20 Śpiewają Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Spotka­
nie z piosenką radziecką; 14.10 K. 
Szymanowski: Fantazja C-dur; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Koncert arii i duetów w wyko­
naniu solistów rumuńskich; 15.30 
Studio Plus — program dla dziew 
cząt i chłopców; 16.10 Podróże mu 
zyczne po kraju; 16.10 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Cantores Minores Vratislavienses; 
17.20 „Dzieje grzechu literackiego” 
magazyn; 18 Koncert Przyjaźni — 
reportaż z IV konc. Rozgł. Radio­
wych we Wrocławiu i Dreźnie; 
18.40 WTypoczynek i turystyka; 19 
Konc. muz. rumuńskiej; 20 Rytm, 
rynek, reklama; 20.15 Problemy 
kultury fizycznej; 20.25 Arcydzie­
ła kameralistyki — D. Szostako­
wicz: Kwintet fortep. g-moll i' op. 
57; 20.55 Współczesna muzyka Ru­
munii; 21.40 Korespondencja z za 
granicy; 21.52 Muzyka; 22 Radio­
wy Tygodnik Kulturalny; 22.40 
Muzyka polska XX wieku; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.10 Śpie­
wa Chór Kameralny „Madrygał” 
przy Konserwatorium w Bukaresz 
cie.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Pod batutą 
P. Faitha; 8.30 Co kto lubi; » 
„Lalka na łańcuchu” <— ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwor­
ni Jugoton; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dy­
skoteka pod gruszą; 11 Zycie ro-

Doświadczenia i kontynuacje

Zycie szkoły wiqże się
ze środowiskiem

T rudno o dobrą szkołę bez 
powiązania jej z licznymi 
sojusznikami — z rodzi 

cami, harcerstwem, organiza­
cjami społecznymi, zakładami 
pracy, środkami informacji i 
przekazu. I nde mogą to być 
tylko kontakty towarzysko- 
grzeemościowe w rodzaju: za 
kład pracy przeznacza kwotę 
na zakutp pomocy naukowych, 
a młodzież przygotowuje w 
zamian akademię pierszoma- 
jową. Szczególnie potrzebne 
są kontakty wychowawcze, e- 
dukacja pedagogiczna rodzi­
ców.

Najwcześniej pracę z środo 
wiskiem podjęła Szkoła Pod­
stawowa nr 4 w Śremie. W 40 
oddziałach uczy się tutaj 1 500 
dzieci. Na ogół przeważa opi­
nia. że przy takiej liczbie ucz 
ndów nie można prowadzić pra 
cy środowiskowej. Sremskie 
tradycje świadczą jednak o 
tym, że można. Do przyjaciół 
szkoły należą Odlewnia Żeli­
wa, Spółdzielnia Mleczarska, 
Snółdzielnia Mieszkaniowa. Li 
ga Kobiet, organizacje młodzie 
żowe. Zawarto też „pakt przy 
jaźni” z innymi szkołami. Co 
dwa lata odbywają się sejmi­
ki komitetów rodzicielskich. 
Ogłasza się plebiscyt dzieci 
na przyjaciela szkoły. Pierw­
szy medal przypada dyrektoro 
w? Odlewni.

Często zakłady pracy chro­
nią sakołę przed wyczekiwa­
niem na rzemieślników, zasi­
lają fundusze np. partycypu­
ją w funduszu podręczniko­
wym, radiofenizują szkołę, bu 
dują kort tenisowy, lecz nie są 
to jedyne kontakty z zakłada­
mi pracy. Obydwie strony są 
także zainteresowane rozbu­
dzeniem funkcji wychowaw­
czych środowiska, wniesieniem 
do demów kultury pedagogice 
nej. Wprowadzono więc zwy­
czaj, że niektóre lekcje pro­
wadzą rodzice, podobnie jak 
zajęcia pozalekcyjne (sekcję 
żeglarską prowadzi pracownik 
Odlewni).

W Szkole Podstawowej nr 
66 na Winogradach w Pozna-

Poznańskie

Nie wszyscy rolnicy pracują 
w bezpiecznych warunkach
Choć czasami może się to 

wydawać działaniem zbyt dro­
biazgowym i nie w porę, przez 
cały czas funkcjonariusze pożar 
nietwa przeprowadzają doraźne 
kontrole zabezpieczenia prze­
ciwpożarowego gospodarstw 
państwowych, uspołecznionych 
i indywidualnych. Napięte ter­
miny prac polowych sprawiają 
bowiem niekiedy, iż bezpie­
czeństwo ludzi i rezultatów 
ich pracy odsuwa się na plan 
dalszy. Przeprowadzone ostat­
nio kontrole wykazały, że nie 
wszędzie sprawy zabezpiecze­
nia pożarowego podczas żniw 
i omłotów podejmowane są z 
należytą starannością.

Ustalono, że właściwą troską 
otoczony jest sprzęt żniwny 
i obiekty kombinatów spół­
dzielczych w Buszewku i Wil­
czynie, a wzorem dla innych 
mogłoby być to, co czyni się w 
profilaktycznych działaniach

—

dzinne; 11.30 B. Maupin — sakso- 
fonista poszukiwany; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Powieść teatralna” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.10 
Rumuńska gwiazda wokalistyki — 
Aura Urziceanu; 15.30 Poezja i 
proza życia — rep.; 15.45 Piosenka 
jak za dawnych lat; 16 Jam ses­
sion pod gruszą; 16.20 Genealogia 
standardu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. pojczta UKF; 17.40 Tele-Ra- 
dio-Test; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia — „Iran — nowe 
mocarstwo?” — J. Kalabińskiego;
19.35 Opera — M. Musorgski: „Bo­
rys Godunow”; 19.50 „Lalka na 
łańcuchu” — ode. pow.; 20 Mini 
max — czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki; 20.40 „G. Appo- 
linaire” — and. literacka; 21.05 
Wielki pianista W. Horowitz: Pre­
ludia Skriabina nagrane w 1954 

niu zajęcia w ogniskach pra­
cy pozaszkolnej nauczyciele 
uważają za niezbędny czyn­
nik wychowawczy. Sakoła ta 
istnieje zaledwie parę lat, lecz 
wrosła już w środowisko. 
Zaczynali od barwnych imprez, 
takich jak „Jarmark różno- 
ści”t na który zapraszali mie 
szkańców. Wydają gazetkę 
„Panorama winognadzka”. Jest 
ona przeglądem tego, co dzie­
je się w tej winogradzkiej 
^łylle. Pod swoją opiekę 
wzięli trawtniki i. skwery. Ra­
zem z dorosłymi ruszają do 
czynu społecznego na rzecz 
osiedla.

Pedag-ogizację mdzicOw pojęto 
tu szeroko, włączając do niej wie 
lu mieszkańców. Regułą jest za­
praszanie na lekcje wychowaw­
cze dozorców, przedstawicieli ko­
mitetów osiedlowych, samorządu 
mieszkańców. Wtedy mówią o 
wzajemnych pretensjach i bołącz 
kach. Ustalają, gdzie bawić się w 
korale, wybierają miejsca do ry­
sowania. Sprawy na pozór drob­
ne, lecz często zapobiegające nie 
potrzebnym konfliktem między 
młodzieżą a dorosłymi.

Na Winogradach, podobnie 
jak na Ratajach, działają Ra­
dy Koordynacyjne do Spraw 
Wychowawczych. Na Ratajach 
model sakeły środowiskowej 
wprowadzono w 1970 r. Kie­
dy w ubiegłym notkiu opraco­
wano program na rzecz umoc 
nienia i rozwoju socjalistycz­
nych stosunków społecznych 
w miejscu zaimieszikania, u- 
znany z^ najlepszy w kraju, 
szkołom poświęcono w nim 
znaczną uwagę. Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Osiedle Mło­
dych” nie szczędzi też pienię­
dzy dla potrzeb szkół, uważa 
jęc, że kiaśda złotówka zapro­
centuje wielokrotnie. Centrum 
Kultury Dzieci i Młodzieży, 
Ośrodek ZHP również finan­
suje Spółdzielnia. Wart po-wie 
lenia jest model artystycznych 
drużyn harcerskich ..Rataje”.
upowszechniających taniec i 

w Spółdzielni Kółek Ralni- 
czych w Łubowie. Gorzej — 
niestety — sprawy mają się w 
gospodarstwach indywidua! - 
nych. W kilku przypadkach 
stwierdzono poważne niedo­
ciągnięcia, grożące w każdej 
chwili wybuchem pożaru.

U jednego z rolników w Ro- 
zalinie dostrzeżono brak sprzę­
tu podręcznego w miejscu sto- 
gowania zboża, u innego — w 
Pierzyskach nie dostrzeżono 
śladu takiego sprzętu na tere­
nie gospodarstwa; w stodole 
zainstalowana była prowizory 
czna instalacja elektryczna, 
ciągnik nie posiadał gaśnicy, 
a w gospodarstwie panował 
ogólny nieład. Tych kilka przy 
kładów z terenu województwa 
poznańskiego daje podstawę 
do przypuszczeń, że gdzie in­
dziej wcale nie bywa lepiej.

(ask)

r. 21.50 Walce z Rio: 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — zespół 
Pheonix; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Sława i chwała”; 22.45 „Kreol- 
ska p»6śń miłosna” — gra H. Lyt 
teitown; 23 Liryki Mihaią Emine- 
scu; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Spie 
wa Jose Feliciano.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — O działalno­
ści antykomunistycznej; 8.35 Olsz­
tyński konc. rozrywk.; 12.25 Tur­
niej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 Czy znasz swoje prawo? 
— Prawo pracy — odpowiedzi na 
listy słuchaczy; 13.15 Muz. abeca­
dło; 13.50 Wakacje na własny ra­
chunek; 14.25 „Wizerunki ludzi 
myślących”; 15 „Habent sua fata 
libelli” — Dzieje rękopisu „Pana 
Tadeusza” — mówi mgr Jan Li- 

muzykę we współpracy ze 
Szkołą Podstawową nr 3.

Szkoły wiejskie w porówna 
niu z miejskimi zawsze utrzy 
mywały ściślej-szy kontakt ze 
środowiskiem, ze względu na 
specyfikę wsi: bliższe koniak 
ty między sąsiadami. Gmin­
na Szkoła Zbiorcza w Pobie­
dziskach ma ambicje przekształ 
cenią środowiska. Zakłady pra 
cy korzystają z szkolnej s-ali 
gimnastycznej, pracowni za­
jęć technicznych, świetii-cy. Tu 
mieszczą- się sekcje artystycz 
ne, harcówka, klub żeglarski. 
Dzięki tym powiązaniom łat­
wiej zainteresować szkołą śro 
dowisko. Młodzież współpraca 
je z Domem Kultury PGR Po 
marzanowice.

W V Liceum Ogólnokształ­
cącym w Poznaniu postano­
wiono skoncentrować uwagę 
na zach-cwaniu ciągłości pra­
cy wychowawczej za-początko 
wanej w szkole podstawowej. 
W 1974 r. założono Koło Przy 
jaciół Wildy (w tej dzielnicy 
znajduje się V LO), aby ko­
ordynować i inspirować dzia­
łalność środowiskową. Człon­
kowie tego koła piszą mono­
grafię dzielnicy, odwiedzają 
zakłady pracy, gromadzą ma­
teriały historii szkoły. Nawią­
zali kontakty z młodzieżą 
szkół podstawowych, przejęli 
opiekę nad szkołą w Szpitalu 
Ortopedycznym. Szkolne koło 
teatralne przygotowuje dla 
młodszych kolegów „powszech 
niaka” bajki, pomaga im w 
lekcjach. Organizuje sesje na 
tikowe dla- rodziców i miesz­
kańców.

Kiedy zapadła decyzja o 
budowie przyszkolnego stad i o 
nu, opiekę nad pracami powie 
nono uczniom klas pierwszych. 
Do komitetu budowy popro­
szono również rodziców. W 
ostatnim etapie budowy koor 
dvnatc>’em prac zastał Zarząd 
Koła Przyjaciół Wildy. Wszy­
stkie te działania rozbudziły 
zainteresowanie dzielnicą, u- 
czucicwo związały młodzież i 
ich rodziców ze szkołą.

B. G.

Kaliski ratusz

Dobiegają końca prace rewela­
cyjne ratusza w Kaliszu, który o- 

trzymał nowq elewację.
Fot. — S H. Ka^nza 

ł -1

twinek; 15.38 „Matysiakowie”; 
16.05 F. Mendelssohn: Uwertura 
koncertowa; 18.20 Wssechhica ro­
dzinna; 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; 16.50 Radloexpress; 17 
Piosenki śpiewa H. Kunicka; 17.15 
Aud. spoi.; 17.25 Poznań muzyką 
małoyóiny; 18 Pr. stereof. — „Nur 
ty muzyki popularnej”; 18.25 Roz 
mowy o sprawach rolnictwa; 18.48 
Krajobrazy historyczne — Krasny 
staw, zabytkowe miasteczko Lubel 
szczyzny; 19 Siła wód i klimatu — 
Iwonicz; 19.15 J. rosyjski; 19.30 A. 
Schoenberg — „Gurre-Lieder” na 
głosy solowe, chór i ork. (wg poe 
matu J. P. Jacobsona); 21.45 R. 
Kubelik interpretuje symfonie 
Ludwiga van Beethovena; 22.35 
Człowiek i paragraf — zjawisko 
chuligaństwa, aspekty społeczno- 
psychologiczne i prawne; 22.35 
Twarze jazuu.

Wiadomości: Ti, N.

Pierwsze wyniki
obecnej wystawy

W miiiiony czwartek w 
oknach spółdzielczych domów 
towarowych „Alfa” w Pozna­
niu przy ul. Czerwonej Armii 

otwarto kolejną wystawę pod 
hasłem: „Poszukiwane — Pro 
dukowane”, zorganizowaną 
przez Zakład Handlu Artyku­
łami Przemysłowymi Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” w Poznaniu i 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”. Jest to druga taka 
wystawa, urządzana wespół z 
handlem.

Handlowcy prezentują tu te 
towary, którymi dysponują w 
ilości niewystarczającej do za 
spokojenia potrzeb konsumen­
tów. Wystawy te mają zainspi 
rować producentów do podję­

cia produkcji poszuka 
towarów. Na ekspozyc?' 
„Alfie przedstawiciele r 
łem” zgromadzili w 150 , 
pach towarowych około 
wzorów artykułów, które • 
zentują potrzebną masę -<?' 
rów wartości 350 min zł' f

Już następnego dnia p* 
twarciu obecnej wystawy „ 
sił się pierwszy producent ’ 
klarując wykonanie kilku’n 
szukiwanvch wyrobów. Si2 
dzielnia Inwalidów „Start* 
Leszna zaoferowała natvti 
miastową dostawę 19 00(1^ 
płaszczy deszczowych jedn® 
zowego użytku. Produkt to b; 
dzo potrzebny — zwłaszcza' 
czasie tak deszczowego ij> 
jak obecne. Umowę juz podn 
sano. Rówmocześnie spółdzJ 
nia ta rozważa możliwość^ 
jęcia kilku innych wyr^ 
wystawy — m. in. lejków d 
płynów, pojemników na jajk 
i wkładów do szuflad.

Kolejnym producentem, 
zamierzają wyjść naprzeciw iniej 
tywom „Społem” i „Głosu” ptIy 
pominamy, że informacje dotyp 
ce podjęcia produkcji propanw 
nych wzorów lub podobnych moi 
na uzyskać w WSS „9^ 
przy ul. Czerwonej Armii 59 tt 

511-41 wewn. 20. (map)

Leszczyńskie

Inwestycyjne „żniwa" 
handlu i gastronomii
W Lesznie trzykrotnie w minioną sobotę szły w ruch noży 

ce do przecinania wstęgi. Przedstawiciele władz miejscowyci 
z wicewojewodą leszczyńskim — Joanną Krumrey i prezy 
dentem Leszna — Edwardem Jankowskim, najpierw otworzy­
li sklep z koszulami męskimi, szytymi przez, zrnaną łódzk; 
„Wólczankę”, godzinę później mieszkańcom północnej częśc 
śródmieścia udostępnili pawilon spożywczy „Sam” przy ul 
Armii Czerwonej, zaś w samo południe pierwsi honorowi p 
ście zasiedli przy stolikach kawiarni młodzieżowej przy 11 
Słowiańskiej.

„GLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw"
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teł. 36-8 <
KONIN: Wojciech Plutowski, pi. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tek 28-25-

PIŁA: Władysław Wrzask, ttL Okrzei 56, tel. 43-56.

TEŁEimma 1

Nowy sklep z koszulami, usytuowany przy leszczyński! 
Rynku, tuż obok ratusza, stał się natychmiast magnesem po­
ciągającym tłumy klientów. W eleganckim wnętrzu, na -hs 
kach wista ło 1500 kosz.ul męskich, w około 20 fasonach, t: 
wszystkich przewidzianych polską normą rozmiarach 
Czytelne o-znakowanie ułatwia wybór, a dość zasobne za­
plecze zapewnia natychmiastowe uzupełnienie sklepowym 
półek o najbardziej poszukiwane koszule. To, co wisiało i 
sklepie „Wólczanki” w sobotę, godne było zainteresowania 
każdego eleganckiego mężczyzny. Czy jest gwarancja, że te 
trzeci w Polsce patronacki sklep Zjednoczonych Zakładów 0- 
dzieżowych „Wólczanka” zawsze będzie zaopatrzony w moi- 
ny asortyment we wszystkich rozmiarach?

Obecny przy otwarciu sklepu szef zbytu i eksportu „Wól­
czanki” — Zdzisław Małachowski zapewnił nas, że jegopr^- 
siębiorstwo produkuje dziennie 70 000 sztuk koszul i dosta* 
czenie w ciągu miesiąca 3—4 000 koszul dla sklepu w Lesz­
nie powinno być problemem. Dostawy mają się odbywać N 
telefoniczne zamówienie kierowniczki sklepu, a przedstaw 
ciele Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrzne­
go w Lesznie — do którego sklep „Wólczanki” należy 
rantują. że klienci nigdy nie zobaczą na zamknięć 
drzwiach napisu inwentura lub przyjęcie towaru.

„Sam” spożywczy przy ul. Armii Czerwonej wyp^-1 
dotkliwą lukę w sieci sklepowej w północnej części śrćdinre 
ścia Leszna. Ten nowy sklep jest odpowiedzią na postula- 
mieszkańców. Podobnie — na życzenie młodzieży L682 
która skarżyła się, że nie ma własnej kawiarni, zaadapto® 
no starą kamieniczkę przy ul. Słowiańskiej właśnie na 
dzieżową kawiarnię na pięterku oraz na bar bistro na P^1 , 
rze. Specjalnością baru mają bvć potrawy makaronowy 
młodzieżowa kawiarnia ma mieć „młodzieżowe” ceny-"n‘ 
zbyt wygórowane.

i cyklu: „Drogi <’o Polski Ludo­
wej” — „Ogniomistrz Kaleń” — 
polski film fab.; 15.30 — Kronika 
Uniwersjady; 16 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.39 — 
Scena Telewizji Młodych — „Zwa 
riewana nauczycielka”; 17.10 — 
„Kółko i krzyżyk” — teleturniej; 
17.25, — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.); 17.45 — Interstudio (kol.); 
18.25 — „Między nami jaskiniow­
cami” — ode. pt. „Mistrz w grze 
w golfa” — ameryk. film animo­
wany (kol.); 18.50 — „Radzimy roi 
nikom” (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Mi­

Natomiast wczoraj otwarto w Lesznie sklep 
mieszczący się w nowoczesnym pawilonie o powie^chm 
metrów kwadratowych. Na otwarcie nowej placówki ^r0 ‘ 
dzono duży wybór atrakcyjnych towarów o wartości poo 
milionów złotych, (tt)

łość niejedno ma h pri^ 
tydzień wesele” — film fa ‘ fZ, 1 
NRD (kol.); 22.05 „NYZ - 
22.35 — Dziennik (kol.).
„XYZ” — cz. 2; 23.20 -PROGRAM 1: 9 — „Huśtawka” 

— fihw fab. prod. ZSRR — (kol.); 
13.45 — Wakacyjne Kino Młodych

Uniwersjady.
PROGRAM 2: 

lewizji: „Przed 
pt. „Ostatni

15.30 — Vń 
burzą - 
tydzień

(kol.), powt.; 16.-10 —• ”B,V. 1? ' 
ni” — reportaż wojsko-'J 
Kio pyta nie błądzi 
nazwy Polska’? (kol.);
lenie smutna królewna 
chosłowacki film fab.; i8- ... p»J 
leskop”; 19 — Dobranoc n 
młodszych i nrogram ń»a ^li?1 
ży (kol.); 19.30 — w‘eCr°ń,reK n,( 
nikłem (kol.); 20.30 — W; (go!-1 
lomana; 21.35 — 21 godzin?
21.45 — Morskie ogniwa " s2'j 
sławia; 22.05 „Wszystkie ” fj|t 
ki przeciwko niemu” — 
f-h.; 23.15 — wakacje z a 
rosyjskim — ode. 15 (ko • ’


